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.Przed tekstem t.j. i.sza strona. 60 gr 
.a w m-m 1 lam. str: 6 łam: w teKSck 

60 gr:. nekrologi 4() gr., zwycz. 16 gr 
•trona 10 lamów. drubne I~ gr: zn WY· 
raz. dla DOszukuJących pracy 10 gr. 
najmniejsze ogłoszenie 1.20 gr„ dis 
bezrobot. 1 zł. Ogłoszenia dwukolorowe 
' 50 proc: drotej, ogłoszenia zagranlcz: 
ne 1 trójkolorowe o 100 proc. drot.e. 
Ogłoszenia adwokatów ryczałtem :!ó •I 
l."eny or:ł11SY;etl niedzielnych są o 2ó Pl'O<' 

drotsze. 
Za l w. mm. w l lamie szer. ro mm. 
(strona 5 łamów). w wydaniu prow1n 
cjonalnym zł. 1.-. Za termin druku 

l treść ogloszel'l administra~ja 
nie odpowiada. P. K. O. Nr. 602.880 
Opłata 1>0cztowa ulncsona cot6wk~ 

Nowy Marszałek Sejmu Okręty gen. Franco -
zatrzymały dwa parowce łotewskie 

lnaug•acja pra< Izb Ustawodawcz,ca. 

RYGA, 29.11. - Dwa parowce łote w- miunikat powstańczy kwatery głównej: lot 
skie „Lettonia" i „Gwerard" w drodze z nicy powstańczy bombardowali w ostatnich 
Anglii do Algieru z ładunkiem węgla zosta dwóch dniach porty Barcelony, La Selva, 
ły zatrzymane przez okręt wojenny Hiszpa Rosas Pal.amos i san FeHu d·e Guisols, po
nii narodowej i internowane wraz z załogą w<>dując liczne pożary oraz poważne uszko 
w porcie Ceuta. dzenia urządzeń portowych. W walkach 

I 
powietrznych zostały wczoraj na froncie 

WZMOŻONE BOMBARDOWANIE. wschodnim strącone trzy samoloty nieprzy-
SALAMANKA, 29.11. - Urzędowy ko jacielskie. 

Oi,ie' św.„ aczkolwie 11 nieco llla·dr 
w" zupelnośc:i panuje nad swgmi silami 

MIASTO WATYKAŃSKIE, 29. 11. - się swobodnie i bez pomocy mógł przejść 
Ojciec św., aczkolwiek wieco blady, w zu- po sali, by. za~iąść na trooie. . 

PROF. WACŁAW MAKOWSKI pełności panuje nad swymi siłami, porusza Wczoraj Wieczorem rozpoczęły się w 
~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~D kaplicy apu~menffiw ~itj~nych Papieża 

Wczoraj odbyły się pierwsze posiedzenia oowoobranego Sejmu i Senaiu Rzeczypos
politej, na których zostały ukonstytuowane prezydia obu Izb. Na zdjęciu moment ode: 
brania przez P ~ Prezydenta RP. przysięgi od posła gen. Skwarczyńskiego i senatora 
dr. Wolfa, którzy zostali wyznaczeni przez P. Prezydenta R. P. do przewodniczenia 
w Izbach, przed obiorem Marszałków. Akt przysięgi odbył się w _obecności Premiera 

gen. Składkowskiego. 

Premier tbamberlain i lord Dalilax „\:fe~~k~~?~~~~:~o~e~c:y~;agfc~~~~~-z~~ 
[ft... str•zn-1a ut.aaJ-il S\A do . ~zrmu. ~~~~:;~6ł ~d!~~st:wic~mćw~~~;n~~~:. d~~ ·~ ~ U -'i l 8.45 do 19.45, z małego chóru przy ołta-

LONDYN, 29.11. - Premier Chambcr I trwać ma 4 dni. Pani Chamberlain i lady 
lain i minister spraw zagranicznych lord Halifax towarzyszyć b~dą n:ałżon~o:i:n. Mi
Halifax udać się mają do Rzymu 9 stycz- nistrowie brytyjscy mag byc przy1ęc1 przez 

rzu. 
MIASTO WATYKAŃSKIE, 29. 11. -

Dzień wczorajszy i wieczór Ojciec św. spę 
dził w zupełnym spokoju. Stan Jego zdro:
wia jest zupełnie zadawalający i nie za
powiada nowych komplikacyj. 

DrnmatniH 1ui~~ieni~ muonów. 
talkowifa llkwidatja lóż w Dgdeoszc:zg 

nia. Pobyt -obu mężów stanu w Rzymie po- króla i Papieża. -

Woiskowg samolot z dwoma lotnikami 
do połowy zarył s~ę w ziemi 

CZERNIOWCE, 29.11. - Wojskowy 
samolot rumuński spadł z wysokości 200 
metrów na lotnisko Pipera z taką siłą, że 
prawie do polowy zarył się w ziemię. 
Dwóoh lotników, kapitan Rarinka i pilot 
Goleanu, poniosło śmierć na mie}scu. Ktp. 

Rarinka był jednym z ba·rdziej znanych lot 
ników rumuńskich. W roku ubiegłym uległ 
on już ka.tastrofie samolotowej pod Aleksan 
drią, zdołał jednak uratow.ać się za pomo
cą spadochronu. 

~,~,i~unie lilii Pańilw. Załłada Hi1ien1 
UIOWOCZESll ·~ UllZ4DZE•IA PlłACOWRI 

KIELCE, 29. 11. - Wczoraj odbyła łów: bakteriol{)gicznego, -badania ..żywno
się w Kielcach uroczystość otwarcia i po- ści i wodnego. Poza tym dla stałego kon
święcenia filii Państwowego Zakładu Hi- taktu z terenem został przydziela.ny do fi
gieny; której działa1ność ·obejmuje cały ob- Hi lekc;uz epidemi·czny. Personę.I filii skła
szar województwa. . · da się z l3 osób przeszkolonych w Pań-

Nowy Marszałek Senatu 

PŁK. BOGUSŁAW MIEDZIŃSKI 
red. nacz. Gazety Polskiej. 

BYDGOSZCZ, 29.11. - W najnow
szej ksj.ążce adresow'ej miasta Bydgoszczy 
p.omiędzy spisem organizacji, pod „różne" 
figurują aż cztery organizacje, których na 
zwy budzą już lekki dreszczyk emocji. 
Czytamy tam w następującej ·kolejności: 

Loża im. Schetzera - Krasińskiego 13 
Loża „Jainus" - ul. Pod Blankami 14 
Loza „Schlaraffia" - ulica Gdańska 20 

(Kasyno Cywilne). 
Loża „O'd-Fellow" - ul. Libelta 8. 
Przyjezdny, cżytając takie zestawienie, 

może sobie pomyśleć, że Bydgoszcz - to 
jaki·eś centrum maso·ńs•kie na Pomorzu. 
Tymczasem w chwili obecnej nie istnieje 
już w Bydgoszczy ani jedna z tych lóż. 

Poświęcenia nowoutworzanej filii do- stwowym Zakładzie Higieny. Pracownie 
konał ks. biskup Franciszek Sonik, P' czym są zaopatrzone w najbardziej nowoczesne 
dyrektor P.Z.H„ dr Szulc, wygłosił okoii- urządzenia potrzebne do wykonywania b,a 
cznościowe przemówienie, podkreślając dań w zakresie zwalczania chorób zakaz
rolę i znaczenie Państwowego Instytutu nych, nadzoru nad żywnością i nadzon~ 
Higieny podczas pokoju i na wypadek nad zaopatrzeniem w wodę oraz kontroli 
wojny. surowic i szczepionek, znajdujących się w Niespodziewany wybuch 

z kolei odbyło się zwiedzanie nowo- handlu oraz kontroli leków i organopreoa- ~~~ WUikanu.. ~I~&~~ 
t::worzonej filii, która pod względem or- ratów. 

Jeszcze na długo przed ukaznaJem się 
dekretu P. Prezydenta zlikwiclowała się Io 
ża „Janusa". Loża ta, grupuJąca Niem~ów 
skurczyła się bardzo liczebnie, gdyż więk
szość członków wyj~hała do Niemiec. 
Dla kilku pozostałych w Bydgoszczy osób 
ni·e opłacało się utrzymywanie wielkiego 
gmachu, opłacanie podatków. Postanowili 
więc liożę zlikwidować. Gmach kupił pe
wien Polak przybyły z Ameryki. Dziś znaj 
duje się tam spółdzielnia „Społem", w 
ciemnych salach wtajemniczenia wprawio-
1no w wybitym murze okna. Pod nowym 
tynkiem znikły wymalowane na ścianach 
masońskie symbole. Członkowie loży prze 
r.ieśli się ·do pozostaje przy życiu loży 
Schetzera. 

r:·- ·1 'zacyjnym składa się z trzech odLia- TOKIO, 29. 11. - Ubiegłej nocy nastą 
pił w pobliżu klimatycznej miejscowości 
Karuiwa niespodziewany wybuc'i1 wulkanu PO Zf.\tliCIU llEJOllU C'&AD :J..C9'iEGO. 

~'~ ~''"~' ''"?" ·.· 

~ · 
::::· 

Asama. Wybuch połączony był z silnymi Prawie równocześnie zlikwidowała s!ę 
wstrząsami podziemnymi. Wyrządzone loża „Od-Fellow". Cały swój majątek 
szkody są znaczne, ofiar w ludziach nie przepisała ona na sądownie zarejestrowa 
było. 1 ·ne towarzystwo kulturalne „Humantias" 

-- . grupujące żydów bydgoskich. „Human i-

Pożar w kopalni •-=ala 
DOfi\d wgdobgto g spalongt:b zwłok 

WROCŁAW, 29. 11. - W miejsca--/ ków. Akcja ratunkowa nie została dotych
wości Waldenburg wybuchł w !kopalni wę- CT-as ukończona. Wydobyto 9 zwęglonych 
gla skutkiem krótkiego spięcia pożar, któ zwłok. Nadzieja na uratowanie pozosta:
rego ofiarą padło, jak się zdaje, 22 górni- łych 13 górników jest bardzo mała. 

Płonące auto na szosie. 

tas" prócz odziedzkzonego majątku opie
ra nadto swój byt na 500-złotowych u
działach członkowskich. Podobno wszyscy 
członkowie „Od-FeUow" znaleźli się w 
szeregach „Humanitasu". 

Trzecia loża Schlaraffia" była właści
wie towarzyskim klubem zbierającym się 
w salach Kasyna Cywilnego. Gdy Hitler 
wypowiedział bezwzględną walkę maso-
1nerii, ten klub rozpadł s i ę. Podobno dla 
uniknięcia na przyszłość jakichkolwiek 
konsekwencji, akta członkowskie „Schla
raffii' na jednym z likwidacyjnych posie
dzeń ostentacyjnie spalono. 

Została więc przy życiu jedna zaled
wie loża Schetzera. Tu zgrupowali się ma 
soni ze wszystkich poprzednio zlikwidowa 
•nych ióż. Na krótko przed wydaniem de
kretu Prezydenta R. P. o rozwiązaniu lóż 
masońskich i ta ostatnia loża powzięła po 
stanowienie zlikwidowania się. Dramatycz
ny przebieg miało mi eć ostatnie posiedze
nie. Grunt palił się jednak pod nogami. 
Uchwała likwidacyjna zapadła. Jest rzeczą 
znamienną, że jednym z wyznaczonych 
przez „braci" Hkwidatorów był dr Rhei1n
dorff - ten sam, który likwidował lożę 
„] anusa". 

Likwidacja majątku loży trwa obecnie. 
Likwidatorzy dzielą majątek pcm·: .Jzy róż 
ne organizacje społeczne . Ogółem majatek 
loży oszacowano na około 32.000 zł. · 

T<tk więc dekret P. Prezydenta nie w
stał już w Bydgoszczy żadnej czynnej 
loży. 

Pil** MAJ w 

B. mi;nister Eden -~~~~ 

'rzrbedzie do J~.·Joncu 
NOWY JORK, 29. 11. - Były minister 

Eden przybędzie w dniu 8 grudnia na dwu 
tygodniowy pobyt do Nowego Jorku. 

Doł~: r 5~2S 
Bank Polski notował dziś rano dolary 

po 5.28, funty szterJi.ngi po 24.58, fran
ki szwajcarskie 120.10, franki francuskie 
13.77, liry włoskie 18.70. 

Straty wynoszą 30 tysięcy zł. ~'~~:..=.:...: 

Oddziały grupy operacyjnej „śląsk" zajęły przyznane Polsce tereny w rejonie Cza
deckim. Na zdjęciu - rzut oka na most graniczny na rzece Kisuczy w świerczy
nowcu, na obecnej granicy polsko-siowackiej (po zajęciu rejonu Czadeckiego). Most 

leży na drodze prowadzącej do Czarnego i Skalitego. 

RADOMSKO, 29.11. - Na swsie War 
szawa - Katowice na odcinku Radomsk0 
- Zielona Dąbrowa, zamieszanie wywofa 
ło pędzące szosą auto całe w płomieniach. 

I Ponieważ po obu stroinach szosy znajdują 

DZIŚ PREMIERA! Słynny bohater powieści Le błanca diente'.rnen - włamywacz, 
jego dzieje i kariera w superfilmie reż. Georga Fitzmaurice·a 

Ceny miejsc na 
wszystkie srnnse od 

ow • n e 
' W rolach głównych: MELWYN DOUGLAS, VIDOINIA BRUCE, WARREN WILLIAM· 

Nadprogram tygodnik I kronika aktualności P. A. T. Sensacja, Emocja! Napięcie! 

się chaty, mieszkańcy z drżeniem spogląda 
li na swe słomiane strzechy. · . 

Płonący samochód ciężarowy, należą
cy do firmy „Błysk" w Ka,towicach był 
naładowany towarem wartości kilkunastu 
tysięcy złotych. Wskutek p~knięcia jakiejś 
części w motorze zapaliła się benzyna i 
nim szofer zdołał zahamować, auto ogar

:nęły płomienie. 

Dzięki przytomności kierowcy, samo-
. chód został zatrzymany, a znajdujące się 
w nim dwie osoby zdołały się wydostać. 
Samochód wraz z towarem spłonął 'do
szc2*tl'lie. Straty wynoszą o.koł-0 30.000 zł. 

"' ' ' ~ . . . ,.. . . 
" < ~ '' ' ~~~I • • I ~ • I • • - 'o ' 

o DZIŚ PREMIERA! Dramat kobiety, która pokochała wrc>ga swojej Ojczyzny. 

kILliilSłiEoo )-zn. 

l>zt• DOC~ •• g. '„ poł, . Ost. s. 9.30 w. 
SZCZĘŚCIE 

Ceny mi&jsc -ZABRONIONE 

Pocz. 4, 6, 8 1 10 

Dziś Wi :?lł<a pre mi era 
F ,·Imu. kt6rv jest dumą produkcji polski ej 
na tł<: najpoczytaieisze1 powieśc i autorki 

„T.REDOWATEJ" Heleny Mniszkówn" 

dramat miłości i walki, silniejszej niż śmierć 
Reżyseria · Michał WaszJńs:iti • 
W rolach głównych zesoół wielkich gwiazd 

sceny i ekranu 
Lidia Wysocka • Iną Benita 
Mlecz. Cwiklińską • St. Wysocka 
Tamara Paeławska • W;told 
Zaeharewicz • Bog. Samborski 
Włodz. Łoziński• Anłoni .a' ertner 
Józef Orwid • Stefan łlnt d1. ński 
Jerzy Woskowski i inni 
Uwaaal Passe partout, bilety ulgowe 1 bezpłatne 

nieważne. 
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program! Dźwiękowy 

Kino -Teatr 
DZIS 1 DNI NASTĘPNYCH! 
I. Dramat życiowy p, t.: 

PRZY DZWIACH ZAMKNIĘTYCH 
W r. g!.: bohaterka filmu „Szesnastolatka" 

Wspaniały podwójny 
U. fi'm sensacyjny, trzymający widza w napięciu p. t.: 

ZAG1I OIA WYSPA 
Zdarzenio 1 W'yl)a.dki 
(-) Regent Horthy przyjął dymi&jll ministra 

spraw zagranic:wycb Kanyi. Kierownidw<> resortu 
spraw zagrwnicznycl1 objął premier lmr<' 'y. - Zgierska 26 - Sabina Peters, Olaa Czechowa, Iwa11 Petrowicz P r. gl. Margaret Lindsay l Donald Woods. 

Następny program: KURIER CARSKI". Początek codziennie o 4-eJ_ W soboty, niedziele t świeta codziennie o godz. 12-ei 
(-) Proklamowany we Francji na jutro, środę, 

strajk po~·.;zechny nie rostal odwołany. 
(-) W Cluj (Rumunie) został śmiertelnie po. 

strzelony rektor uniwersytetu prof. Stcfaneoo~u 
Goanga.. 

02-wlĘKOWE KINO 

l'lll'IOZtl 
„ Od wtorku 29 listopada do poniedziałku 5-go 

grudnia. - Potężny dramat lotniczy p. t.: Dziewczyna szuka m·łości 
(-) Wczoraj odbyło się inauguracyjne posie. 

dzenie Sejmu. 
Po <>dczytaniu oręd:aia Prezydenta R. P. przez 

premiera gen. Składkowskiego i objęciu tymczuso-

" ul. KILIŃSKJEOO nr 178. 
W rola<:h głównych Tamara Wiszniewska, J\\leczysław Cybulski, Wysocka i wielu Innych. 

Nadprogram; Atrakcje Brodwayu. Nastf,}pny program: KOBIETY NAD PRZEPASCIA. 

., we"O przewodnictwa przez posła gen. Skwarczyń· 
ski;go posłowie złożyli ślubowanie. Następnie ot!· 
był się wybór marszałka. Jednogłośnie zo,tał wy. 
Lrmiy prof. Wadaw Makowski. Po uzyskaniu apro. 
baty Prezydenta R. P. prof. MakoW$ki wybór Pt"tY• 

Do Jazd tramwajami Nr Nr: O. 4. IO. 16. 17 Początek seansów: w dni powszednie o godz. 3 p. p„ w niedziele i święta o 12 w P„ ostatni 9 wiecz. 

Sylwetka majora Ri1go 
poległego podczas zaj111owania Jaworzyny. 

WARSZAWA, 29. 11. - $. p. Stefan l Odznaczony jest Krzyżem Virtuti Mil~ 
Marian Rago rozpoczął służbę ,,dla Polski tari, trzykrotnie Krzyżem Walecznych, 
i Jej c'ilwały" na dalekich wschodnich m- Krzyżem Niepodlegiości i in. 
bieżach, wstępując w r. 1917 w Bobrujsku OsLerocił żonę 15-letnią córeczkę. 
d-0 1 Korpusu Dowbora Muśnickieeo. Po • * * 
powrocie do kraju mjr. Rago bierze udział 
w rozbrajaniu Niemców. W szeregach Ir NOWY SĄCZ, 29. 11. - Z kościoła w 
pułku ułanów Krechowieckićh odbywa ca- N.owym Targu odbędzie się eksportacja 
łą kampanię bolszewkką. zwłok poległego w starciu podczas obsar-

W r. 1920 został ciężko ranny w walce dzania przyznanych Polsce terenów, ś. p. 
z Litwinami. W r. 1923 kończy Wyższą,'mjr. Rago, na dworzec kolejowy, skąd po
Szkołę Kawalerii w Grudziądzu i zostaje ciągiem przewiezione będą do Warszawy, 
przydzielony do jednego z pułków ułanów. gdzie odbędzie się pogrzeb. 

---ooo..---

Nowa graniCa Rzeczypospolitej 
po wkroczeniu wotsk polskich 

KRAKÓW, 29. 11. - O!>tatnie korektury na na· 
ezym południowo - zachodnim pograniczu przed~ta. 
wiają się obecnie - po wkroozeniu wt1jak polskich 
i w związku 'Ze szczegółowymi wtaleniami komisji 
delimitacyjnej - na~tępuj11co: 

NA ODCINKU CZADECKIM 
przy>pndły Pol?ce obie linie lkolejoiwe, a w ł!zC'l.cl[!;:ll
no§d linia Jabłk>nk6w - Czaca i Czaca - Zwar. 
doń. Punktem granicznym jest atyk obu tych linij, 
który leży w <>dległości okole l km na północ od 
Czacy. U~talono jednak, że do cz.esu, dopóki Pol. 
ska nie wybuduje na swym terytorium wlanej ta· 
cji kolejowej - dworzec w Czacy będzie słuiył 
obu tronom. 

Jeśli idzie o obszar pol-Oio<ay na uchód od linii 
kolejowej 

JABLONKóW - CZACA 
to ,granica dotycbczasowa przesunięta została w P?• 
blizu Wielkiego Połomu o około 1 km na południe 
względnie potudniowy zadtód. Obecnie więc n!l. ra
Jy Mały Połom znalazł się w obr~ble Polski. 

Nowa granica wzdłuż linii kolejowej od Czacy 
po Zwardoń została Wy:maczona w ten sposób, ~e 
przebiega ona na południe oo tusy kolejowej i 
przędna niektóre 'v:zdlu;& niej lełQce miejscowości. 

' ;r;:~ęści wsi Czeme i. Skali9le oraz niemal cały świer. 
· czynowiec - należa dzii do Polsk,i. 

NA ORAWIE 
otrzymaliśmy dwie wsi położone na zacho
dnim pograniczu Podkala i stanowiące z tym 
ostatnim jedną organiczną całość, Wsi te to 
Głodówka i Sucha Góra. 

W TATRACH 

zgodnie z notą - przyipadł Polsce cały ob
szar Tatr Jaworzynskich wraz z dolinami: 
Białej Wody I Jaworowej. 

Miejscowości 
jaworzyna i Podspady 

w Tatrach jaworzyńskich przypadły w ca
łości Polsce. 

Także i 
w .rejonie. Pienin 

dokanana została ważna zmlaha delimitacji, 
d~ię~! .k~órej cały obszar narodowego parku I 
p1entnsk1ego przypadł Polsce. 

Prócz przewidzianych drobnych zmian 
przebiegu linii graniczne.i nad Popradem (Ło 
pata pod .żegiestawem. źródło Sulin Itp.) 
\\'.chodzi jeszcze pod uwagę korektura pogra 
ni cz na 

.w b~śre~nint są.siedzłwie Krynicy. 
Idzie tu- o niewielki obszar (1 - 2 km. kwa
dratowych) potrzebny dla budowy drogi. 

.ooo •• 

Pra.:e brukarskie na oll.:g lłzeowskteł 
weszły w stadium końcowe. 

ŁóDt, 29. 11. - Prace na ulicy Rzgow 
skiej zostały już niemal ukończone: C?bec
nie trwa jeszcze robota przy układaniu na 
małych odcinkach chodników z płyt beter
nowyc"n. 

nie - Korzeniowskiego - przejazd kole
jowy). 

Uroczyste nabożeństwo w kościele garnizonowym 
w rocznicę powstania listopadowej?o 

ŁóDź, 29.11. - Driś w dniu rocznicy wym, a o go·dz. 11 na stadionie Wojsko
powstania listopadowego we wszystkich wego Klubu Sportowego odbyło się zaprzy 
większych garnizonach wojskowych odby- siężeni·e strzelców z cenzusem i defilada. 
wają się „święta Podchorążego" d'la ucz- O g.odzinie 15-ej podchorążowie rezerwy, 
czenia podchorążych, którzy w r. 1830 piechoty złożą wieniec w Muz eum Pamią
pierwsi pochwycili za broń. tek po Marszałku Józefie Piłsudskim, a o 

W Łodzi w ramach ,.świ·ęta Podchorą- godz. 18-ej odbędzie się w Teatrze Popu 
żego" odprawione zosfało dziś o godz. j larnym uroczysta akademia. 
8.30 naboże"ństwo w kościele garniz-0no-

# , 
KTO SMIAŁ OPONO AC? 
Przukru łntudent w Wldz.„f'lanofakiurze 

ŁODż, 29.11. - Ciekawy spÓr wyniki na 
terenie Widzewskie! Manufaktury. W związku 
z 20-lec\em Niepodległości robotnicy firmy po· 

dzie to równoznaczne z ki10ku procentową pod
wyżką plac. 

stanowili opo'1atkować się na f.O.N. · W tym ZATARGI W BROWARZE. 
celu zwołano ogólne zebranie de'.egatów robot- W browarze Keilidrn wyniki zatarg na tle 
niczych należących do Ch. Z. Z„ Zi. P. Z. Z„ zamierzonej redukcji kilkunastu robotników. fa> 
Z.Z.P. i Zw. Klasowego, które miało 111stalić wY botnicy stanę'·i w obronie zagrożonych zwolnie 
sokość opodatkowania się robotników. Zg!o- niem kolegów, domagając się utrzymania obe~ 
szono dwa projekty: zwolennicy Jednego zapro nego stanu zatrudnienia przy zastosowaniu ~o
ponowali ofiarowanie na FON jednorazowo działu pracy. Powiadomiony o konf'-ikcie m
cztery godziny w tygodniu, drugiego - I proc. spektor pracy 14 obwodu zwoła! na dziś kon
od zarobków. W głosowaniu przeszedł wniosek I fcrencię. 
Ch. Z. Z., Z. P. Z. Z. l Z. Z. P„ dotyczący o- W RESTAURACJACH. 
podatkowania się w wysokości 4 gpdz pracy W restauracjach „Tivoli i „Bachus" wyni-
iednorazowo. kły zatargi kelnerów i kuchmistrzów na tle 

Przeciwko temu usiłował protestować ieden niehonorowania warunków płacy I pracy, okre 
z pracowników, który oponował przeciwko my ślonych umową zbiorowo, dla tei kategorii pra
ś'·i opodatkowania się na FON., co spotkało się cowników. Pracownicy wspomnianych !oka'-i 
z ogólnym oburzeniem zebranych. Przewodni- zwrócilt sie o Interwencję do inspektora Pra
czący zebrania p. Chojnacki, bez którego po- cy, który rozmowy ze stronami przeprowadzi 

·iwolenia pracownik wspomniany przemawiał, w czwartek. 
powiadomił kierownika oddziału, a ten wła
dze, które zainteresowały się osobą mówcy. 

Incydent nie wpłynął w naimnlefszym stop
niu na wzniosłą !niclatywe robotników Wi
dzewskie! Manufaktunr, rotumleJący:ch doskon.i' 
le znaczenie dozbrojenia Państwa. 

DlłSIEJSZE ZEBRANIE. 

CZY DOJDZIE DO p0DWYżKI PŁAC? 
W fabryce dykt kle.icinych f. Gema! przy 

ut Naftowej 1 robotnicy zażądali dopłaty do 
stawek ze względ'll na niewyrabianie płac. 
Firma sprowadziła drzewo zmurszałe, które 
wymagało od traczy wi~kszej ilości cięć i 
uniemożliwiało osi~~nięc1e dotychczasowych 
zarobków akordowych. Powiadomio.ny ins
pektor pracy 13 obw. zaproponował dniów 
kę i podwyżlkę tO prne. płac. 

jął i wygł-Os.ił przemówienie_ 
Wicemarszałkami <r.o;tali wybrani pui!fowie: Dłu

gosz, Jedy.nak, Surzyński, Wenda i Mudryj. l'\aslę
pnie wybrano o&miu sekretarzy Sejmu. 

Z kolei wybrano 15-osobową k<>misję regulnmi. 
nową, która uchwaliła poprawkę dotyCZllCQ ,.yhoru 
marszałka. Z poprawki wynika, że wybrany maTSza. 
łek ma bezzwłocznie zgłosić się do p. Prezydenta 
R. P. w celu uzyskania jego zgody na przyjęcie 
wyboru. Dn1ga poprawka przewiduje, że projekty 
ustaw i wnioski pobelskie mogą być przyfrte do la. 
ski marszałkowskiej o He uzyskują pisemne popar
cie co najmniej 15 posłów. Interpelacje mogił nadal 
być zgłaszane indywidualnie. 

Dzisiejs11e posiedztmie Sejmu ro-tpatrzy uchwało 
ne poprawki komisji regulaminowej. 

(-) w~zioraj odbyło się pierwsze posiedzenie 
nowowybranego .Sena.tu. Przew(>dniczył senator Wolf 
z Zaolzia. Zgłos:4no dwie kandydatury na mar~'Zał-
ka: sen. Al. Prystora i sen. Bogusława Miedzińskie. 
go. Sen. P.ry-stor otrzymał 2~ głosy, sen. Miedziński 
59 głosów. Wybrany mar&załkie.m sen. Miedziński 
przyjął wybór po uzyskaniu aprobaty p. Pre1.ydcnta 
R. P. W wygłoszonym przemówieniu marsz. Mie· 
d:i:iński podkremł nadrzędność Prezydenta R. P. 
W<>bec rzudu i izb ustawO'dawczych. 

Wicemarszałkami zostaJi wybrani senatorowie: 
Dąbkowski, Pawelec i Stolarski. Sekretarl!ami WY• 
hruni zostali ·senatorowie: Katelbach, Radiiwiłł, 
Ro&aila, Bruski, Wielowieill.i i Malicki. 

M&rszałek Miedziński mtąpił ze stanowiska na. 
·czelnego redaktora „Gazety Polskiej" Jego następ• 
CQ ma zostać red. Strzetelski. 

(-) Wczoraj <> g. 9.25 przybyła do Kowna de· 
legacja polska d-0 rokowań handlowych z LitwQ z 
drem Wszelakim na czele . .Na dworcu go~ci poi. 
skich powitał przedstawidel litewi.kiego m. &. z. 
dr Wilejszis oraz pierwszy &eneta.rz poselstwa 1101· 
skiego w Kownie p. Załęski. 

(-) Wczoraj odbyły się w Cieszynie pogrzeby 
poległych w starciu rpodcza·> 7.ajmowania przyzna. 
.ny,~h Polsce terenów: st. &tr:r.elca rez. Stanisln.wa 
Stefana !\.łlekojada i strzelca rez. Ozjasza Storcha. 
W uroczystościnch porzcbowych wzięły udział li~zne 
rzesze publiczności, delegacje 11rganhacyj i pned. 
stawiciele władz cywilnych z wicewojewod11 rłrrm 
Salonim, starostą Plackow!!kim i burmi~trzem Cie
~zyna, Hafarem na czele. Wojsko reprezentowały 
delegacje oddziałów samodzielnej grupy operacyj-
nej „SlQsk" z dowódco grupy gen. Bortnomldm 
na czele. 

Ś.p. st. strzelec SteFan Mlekojad został miano. 
wany po śmierci plutonowym rez„ Ozjasz Storch
kapralem rei:. Obaj polegli odznaczeni zostali uzy• 
żami za&ługi za dzielność. 

(-) Wczoraj zmarł w Krak-0wie na udar scl"CI 
ś.p. dr. Stefan Glixeli, profesor romanistyki na Uni
wersytecie Jagiellońskim. 

Dziś o godz. 5-el po po!u<lniu odbedzie się 
w lokalu przy . ulicy Przejazd 34 ogólne zebra
nie członków związku zawodowego brukarzy i 
ubijaczy I płyciarzy Ch. z. Z. WejŚ<:ie za oka· 
zaniem ~egitymacll członkowskiej. 

(-) Wczoraj aresztowano dwóch spo5ród !praw 
ców straszliwej zbrodni w Starosielcach pod Białym 
stokiem w nocy z 23 na 24 hm"., gdzie zamordowano 
trzy ko.Wety Z rodTiny restauraorÓ. a 1'2WarlQ rię,;ko 

ZATARG W FABRYCE BORNSZTEINA. rani.on<>. Są to 23-letni Włndys,ław PJ>skrobko i 18-
W fabryce Bornszteina w Tomaszowie letni Stefan Balonis. 

wybuchł zatarg na tle rediukcji części załogi (-) W Urzędzie Wojewódr.kim odbyło się :ae· 
ORZECZENIE l<OMISJI ROZJEMCZEJ. robotniczej. Konferencja z inspekcją pracy branie Rady Okręgu W<>jewód:i;kiego Zwi,:tku S1ra. 

W dniu wczorajszym w inspekcll pracy na nie dała rezultatu, ~dyż właściciel nie chce co ży Pożar~ch R. P. 
stąpilo wobec przedstawicieli przemysłu filco- fnąć wymówień Rada zatwierdziła sprawowanie 2: działalnoki 
wego i związków zawodowych robotniczych od . i finansowe za rok 1937/38 oraz dokonała wyboru 

k · · · · któ · REDUKCJA "'O" SEZONOWCóW. I władz okręgu. . . . . czytanie orzeczenia om1sji roziemczeJ, rei iJ v p 
zadaniem było unormowanie warunków płacy Kredyty na robotv ipub1iczne w To.tnaszo rezesem ~ady :W0Jewod~teJ. wybrany ~ostał 

61 h f b k f., wie w czer ł i . \V ł ł . przez aklamację WOJCWOda lodzk1 p. Henryk Jozew• 
i pracy na terenie poszczeg nyc a ry I CU. ne zmny"e"szpea.ey ~ e. eto ud P. y~ę od nal 5p0ow~zb- ski, zaś prezesem zarządu również przez aklama.dę 
Orzeczenie obowiązuje obie strony na przeciąg 1 .1 nt s1e za ~ 1_nten1a o ~so . wicewojewoda Józef Jellinck. 
18 miesięcy z prawem wypowiedzenia na mie- Sezorn~w~y są. zatrudnieni _przy budowie ul. Do zarządu okręgu wybrani z<r5tali: pp. Alfre-d 
siąc przed upływem terminu obowiązywania. Daszynsk1ego 1 robot~ch z1em_nych ~ parku Klawe _ prezes zarządu oddziału powiatowego w 
Stawki orzeczenia normują pla<:e w przemyśle turystycznym. Reduik<:rą dotknięto zgorą 500 Radomsku (ponownie) oraz Stefan Michalski -
filcO\V'yllJ, przy czym dla niektórych fabryik bę osob. prezes odziału powiatowego w La5ku. 

---OQO Po zakomunikowaniu przez zarząd okręgu wy. 
niku wyborów, wojewoda Jórewski przyhyl ne su

Przy ulicy Mazurskiej widać pewną róż
nicę w poziomach„ jezdni nowej i starej, 
uzyskaną celowo, od tego miejsca bowiem I 
poziom zacznie się obniżać ta:k, by można 
było przystąpić do budowy wiaduktu na K j k 
przejeździe kolejowym. . up ony znacze . 

W ciągu kilku miesięcy nieprzerwanej 
pracy ułożono nawierzchnię nowoczesną z 
kostlki bazaltowej na podłożu betonowym 
na przestrzeni od ul. Krasickiego ( d. We„ 
gnera) do ulicy Mazurskiej, urządzono • 

' F.O 
lę i objęł przewodnictwo rady, wygla~zając dłu:hze 
przemówienie na temat pracy straża~kiej, podkre. 
.;łając 'Z uznaniem >posóh prowadzenia przez o,traże 

• poż.arne swej pracy, pozbawiony zupełnie zachłanno 
&ci organizacyjnej, a pomim-0 to bardzo wydajn.r.j. 

chodniki, pozostawiając - tam gdzi~ ~ze- ZYCIE PABIANIC. 
rokość ulicy na to pozwalała - miejsca KRADZIEŻE NIE USTAJĄ.„ 
na trawniki i kwietniki. Młynarczykowi Kazimierzowi. zanii"eszka 

Jezdnia nowozbudowana jest nieco łemu przy ul. Karniszews.kiei 4 nieznani 
węższa od poprzedniej, jednalk na niekt6- sP:raw~y. skradli z warsztatu p~zy ul. Ll-!to
rych odcinkach było to konieczne ze wzglę m1ersk1e1 maszyn~ę do lutowa~·11a oraz kilka 

d 2 3 t I d · e okośc' dro. bnych przedm10tów łączne1 wartości 55 
u na - me rową za e wie .sz r złotych. 

chodnika (tak było np. na odcmkach ul. I - z komórki przy ul. Ostatnie! 25 skra
L~elile•wiiei.ilila--•u•l.m.M-o•c•h•n•ac•k•i•e•g•oil, „w_ziliglilęild•- 1 dziono różnego rodzaju narzędzia na szkodę • l Rudolfa Ajera taimże zamieszkałego. Poszko 
• dowany straty swe obicza na 50 złotych. 

Zycie ZGIERZA I - Z mieszkania Wildemana Rudolfa przy 
r. ul. Karolewskie.i 24 nie!ljawnieni narazie 

SAMOCHóD WPADŁ NA FURGON. 
1 
sprawcy' skradli 110 7:łotych w gotówce i 

KARAMBOL NA SZOSIE. I kilka par spodenek bawełnianych. 
Wczoraj na swsie Łódzkiei w pobliiżu - Urbanowiczowi Józefowi, zamiesz!ka· 

twerzy aiłioRy petrze\tne aa lt11dowę -

polskich ekrętów w 1ennych! 
ws 54;1;9P&i* 

"7dowa otrzymująca ren·tę 

z chwilą zamaio6iśc~ otriv ~~ uje o r 
WARSZAWA, 29.11. - Wdowa, otrzy/ do jedn.orazowej odprawy w razie po:now

mująca rentę wdowią, ma w razie p.o-now ~lego zawarcia małżeństwa. ?o wni?sku o 
nego zamążpójścia prawo do odprawy Jednorazową odprawę wdowią nalczy do
wdowiej. Odprawa wypłacana jest w wy-

1 łączyć metrykę ponownego zawarcia mał
sokości 36 miesięcznej renty, jeżeli wdo- żeństwa. 
wa w chwili zawarcia ponownego związku 

Następnie wiceprezes zar7.l!du okręgu, Wł. Fijał
kowski, WTęczył p. wojewodzie Józew~kiemu znak 
za· wy~ugę lat, noclany przei, okręg WQ"jewódzki wo. 
łyński z tytułu dziesi{doletniej pracy strażac.kiej 
w tym okręgu. 

(-) W fabryce wyrobów mcralowycb przy ul. 
Orlej 13 kocioł zmiażdżył głowę 16-letni<>mu J!:d. 
wardowi Pakosowi {Rokiciń:;ka 149). 

(-) Przygotowania do wyborów do rady :niej
sk..iej toczą .!.Ię w dalszym ciągu. Przewodniczący 
głównej komisji wybon~zaj postanowił już zwołać 
posiedzenie przewodniczą<:ych okręgowych komisyj, 
aby poinfo~mować ich o wytycznych nowej o1'1y„a. 
cji wyborczej, a irlCzeii:ólnie wyjaśnić technikę glo
sowania. Posiedzenie to odbędzie się w najbliższą 
sobotę. Bezpośrednio po tym !Jrzewodniczący okrę. 
gowyd1 komisyj zwołnję podobne odprawy z prze. 
wodniczącymi komisyj obwodowych. 

Chełmów pod Zgierzem nastąpił karambol I łemu przy ul. Konopnei skradziono kilka 
samochodu z furaonem rzeźniczym . . Samo- I kur. Sprawcę ujęto i osadzono w areszcie. 
chód osobowy Stentzla najechał na jednok?n We ws:z:ystkich .P?danyich W)'.żei wypad
ny furgon rzeżniczy, powożCft~Y przez świąt k~ch k~adz1eży polic1a _Prowadzi . dochodze
czaka Franciszka zam. w Ozorkowie przy u1. nie, ma1ące na celu u1ęc1a sprawcow. 
Zgieirs.kei 20. Na szczęście obyło się bez wy 
padku w ludziach, mimo :le fUirJ1;on .został ro.z 
bity. Palicja prowadzi . dochodzenie w celu 
ustalenia, kto ponosi wmę kafastrofy. 

HANDEL W GODZINACH ZAKAZANYCH. 

małżeńskie1go nie ukończyła 55 roku ży
cia, a w wysokości 12 miesięcznej renty, 
jeżeli wdowa w chwili ponownego zamąż 
pójścia ukończyła 5.5 rok życia. Wdowiec 
otrzymujący rentę wdowca, nie ma prawa 

Nieszczęśliwe wypadki w 
KR8NllCA D G TOWIA lłA I' 

fabrykac~ 
ICOW~GO 

UKRóCić HARCE ROWERZYSTó~. 
· Coraz częściej o.bywatele naszego J}U_asta. 
~arżą się na rowerzyc;tów,. którzy 1ezdżą 
chodnikami przeznaczonymi dfa pleszyc~. 
Rowerzystę neci gałdki chcdnlk .w p:zec1-
:wieństwie do kocich łbów i błota .irz~ni. Jaz 
da po chodnikach naraża przechodniów na 
wypadki nie_jedno1krotnie bardzo bolesne. 

KRADZIEŻ. 
W nocy z 27 na 28 bm .. J1fez~ani spra.wcy 

włamali się do zakładiu szewck1ego, ... Fran: 
Ciszka Kolasy, Sienlkiewicza 75. skąd _skr~dlt 
'18 par butów oraz rower, po czym zbiegli W. 
nieinanym kierunku. i:>olicia P.rowadzl w- teJ 
sprawie energiczne dochodzenie. 

KURS PŁYWACKI. 
Miejski Komitet pragnac uprzy_steonić 

ja.k najszerszym masom 11aulkę pływama orga 
nizuje tani kurs ((5 zł.) nauki pływania pro

· wśldzonv orzez fachowych instr.uktorów. Za 
pisvwa{ sie mo"ą chetni do końca bm. w 
w.v.d!zlale siJkoln\rm w Zarza dzie Mlejsk.lm 
lub w Wvdziale Zdrowia, ul. Dąbrowskie
go nr. 33.· 

Właścicielka sklepu spożywczo-ko1onial
'ncgo przy ul. Mielczarskiego 2. Poczta Jó
zefa 1poc1ą~nlęta została .do odipetwiedzia·l
ności karne.1 za uprltwianie handlu w godzi
nach zakazanych. 

Zarzrna s e cbmurzrf.„ 
Stą n pogałl, w Ledze. 

DO WALKI z RAKIEM. ŁóDź, 29.11. - Dziś o godzinie 9-ej 
W P_abianicach ~crgani~ował sie specjał- rano temperatura w śródmieściu wyinosiła 

ny Komitet. do walki z rak1eJ111, w skład któ- 1 5 stopni powyzei zera. W ciągu 
rego weszh pp.: prez. B. Futyma, ks. Szadka I b' ł . · „ · ł t · 
dr Manittus dr Eichler B Hans i Skwarka 1 nocy u 1eg ei nai111zsza. ciep o a wynos1-
Fr. • ' .~ ' ła plus 3 stopnie. Ciśnienie barome-

W c_elt1 zazn~,io111ienia społ~czeństwa. mi~ tryczne spadło 'do 751 milimetrów. Ocze-
~ta w 1akł sposob Z'.~a11czana 1est tli na.igroz kiwać należy wzrostu zachmurzenia b 0 -

n1ejsza choroba trap1<)1ca ludZlkcttć organlzo~ . . • . ' "' 
wane będą co pewien czas odczyty i akade- dz1e jednak_ dośc c1epł~. . 
mie. W ubiegła· niedzieę odbyła sie pierwsza Słabe wiatry połudmowo-wschodme. 
tego rodzaiu akademia w sai kina miejskie-
p;o przy ul. Odltń&kiei. Na akademii W)IR'ło-
szone zastały 2 odczyty, a mianowicie: „Rad 
i promienie Roet1rena wygłosił prof. Kadar.h 
.,Jstofa. raka i wa.lika z nim" - wygłosił dr. 
Manl'tius. 

PABIANICKI PORADNIK KINOWY. 
Oświatowe przv ul. Gdańskiej - .,Zóo

l)ywcy Maroklka". W ·g<"dzinach onobiednich 
sio~cialne przed~tao/ie1Jia P,la dizi~i i !!llO· 
det.dy. - , · ~ _.,,~ 

Dziś ałeedwo łat nie 
po raz ostatni 
2·gl tydzień rekordo
we1• powodzenia 

Z najwybitniejszymi siłami 

s.cen wa.rgąw: .§ki.eh. '' 

ŁÓDŻ, 29.11. - W fabryce Towarzystwa 
Przc;dzalń Czesankowych przy u\ Milionowej 
nr 25 podczas pracy maszyna pochwycita za 
rc;kę 38-letniego robotnika Leona Spiewankiewi· 
cza, zamieszkałego Przy ul. Wieniawskiego 52. 
Na szczęście Śpiewankiewicz w porę wyrwał 
rQkę, ulegając tylko nieznaczJJei kontuzji. P ier 
wszej pomocy udzielit mu lekar.-:: pogotowia 1 

pozostawił na miejscu. 
- W zakładach przemyslowych Widzew

skiej Manufaktury przy ul. Rokici11skiei 81, 22-
'.etnia robotnica Szaia Korb, zamieszkała przy 
ul. Południowej 12, uległa skaleczeniu 2 i 3 Pal 
ca lewej ręki. Ranną opatrzy ł lekarz pogoto
wia, stwier.dziwszY obrażenie niegroźne. 

- W domu noclegowym dla kobiet bez· 
domnych przy u\ Strzelców Kaniowski ch 32 

.. ' 

zmarła nagle 70-letnia mieszkanka przytułku 
franciszka Szczepaniak. Lekarz pogotowia 
stwierdzi! zgon. 

POŻA~ W BRÓJCACH SZLACHECKICH. 
ŁÓDŹ, 29.11. - - W Brójcach Szlacheckich w 

powiecie łódzkim wy-bucht wczoraj pożar w za 
grodzie Leona Jędrzejczyka. Ogień rozszerzy! 
się z wielką szybkością i strawi! doszczętnie 
dom mieszkalny, stodole i oborę Jędrzejczyka. 
Na ratunek pośp ieszyły straże ochotnicze z 
okolicznych wsi - Kurowic, Woli Rakowej i 
Wardzymia. Dzie l· ; en e r~icznej akcji udało się 
•:ożar zlokalizować, nie dopuszcza jąc cgnia do 
sąsiednich zagród. 

Straty svowodwane przez pożar wynosza 
3000 zł. Wypadków z ludźmi nie było. ...:--

'' 
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1 kawiarni piątka. 
. 
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szukał swego za wianego p a1"1a 

Pan Frandsze1k Gorner, kupiec z Somain 1 Stratę spowodowaną „wejśc:iem" konia 
miał do załatwienia kilka spraw w Fenain. do kawiarni, pan jego natych~tast ! . ~Julo 
Załatwiwszy interesy, zostawił konia przed wał; i wziąwszy wiernego 'konika za uzd«;, 
kawiarn i ą, a sam poszedł „na rozgrzewkę". 1 udał się do domu. 
W jednej chwili zebrała się J.i.c~na k-0mpa1- I . · · -··--

i«;żgzna fizgczna młodzifżg polik· ~j W J\m~Jg(~, nia i rozpoczęto wesołą libację, która prze 
ciągała się w nieszkończHość. Tymcza-

Nowy Jork, w listopadzie. ."'larodowym, w Związku Sokolstwa Pol- ki reprezentacyjnych graczy Ameryki. sem koń, pozostawiony na ulicy, drżał z 
Piłka koszykovva jest najpopularniejszą skiego i w innych mnie_jszych stowarzysze l\\arcin Rolek, Dudzik, Skrzyclki, Łukar zimna i głodu, rozmyślając ze zzwiesw· 

grą sportową w Ameryce. I nic dziwnego. niach. ,. siewicz, l'ruskowski, Paweł i Mic'oał No- nym smutnie łbem, nad swą końską dolą„. 
ojczyzną bowiem tej gry są Stany Zjedna- W 1924 roku olbrzymią sensację w ca wakowie, Krauze, Rybak, Sadowski, Ko~ Nagle z chaosu tych ponurych myśli, wyło 
czone A. P. łej Ameryce wzbudziła drużyna koszyków prowski i wielu, wielu innych polskich na niła się jedna, genialna pod każdym wzglę 

Do rdku 1891 wychowanie fizyczne w ki z Polskiego Kolegium św. Marii w Or- zwisk trwale jest zapisanych w historii dem. Głodny i zmarznięty koń pomyślał, 
Ameryce prowadzone było według utai"- chard Laike, która idąc od zwycięstwa do ameryKai1skiej koszykówki. że najlepiej zrobi, jeżeli wejdzie do kawiar 
tych systemów, jak niemiecki, szwedzki, zwycięstwa i bijąc najlepsze zespoły ame- Wartość polskich koszylkarzy w Ame-1 ni i stuknie się kielisz:kiem ze swym pa-I 
lub frarcuski. rykańskich uniwersytetów, zademonstrO'- ryce znana jest również w kraju, bo jak nem. To go napewno rozgrzeje, a może i 

Amerykańscy działacze sportowi i wy wała Amerykanom tecirniKę gry na najwyż donosi prasa Polski Związek Piłki Ręcznej przypomni jego właścicielowi, że godzina 
chowawcy fizyczni doszli do wniosku, że szym poziomie. zamierza zaprosić na rok przyszly kilku obiado·wa dawno już miinęla. Talk rozwa1-
c1otychczasowe systemy nie wyrabiają w Nazwiska tych graczy, jak A. Wotta, studentów Polaków z Ameryki w charak~ żywszy wszelkie możliwości i k 'o ?astęp
dcstateczny sposób szybkości ruchów i Bociański, Miller, Glaudel i Juchn.ewicz terze instruktorów dla 1rnszych ko·szyka- stwa, „wszedł" energieMym krokiem do 
c rientacji, a te właśnie eleme•nty są najbar- znane były ogólnie, a clrużyila zyskała S')- rzy. Wspomniany powyżej reprezentacy}- kawiarni, gdzie z głów biesiadników, ku'"' 
dziej ważne i potrzebne młodzieży amery- bie popularne miano .,niep::ikonanej piąt- ny gracz Ameryki Marcin Rolel.< wyraził rzyło się porządn·i e. 
kańs1!dej w jej warunkach życiowych. ki". już podobno swą zgodę na przyjazd. Na widok konia, zdążającego prosto do 
. Dr. Gullick - dyrektor w. f. w YMCA Wszyscy ci gracze są dzisiaj •renerami Polskich koszykarzy z Ameryki zoba.czy swego pana, obecni Mtychmiast oprzytom 
rzucił więc myśl, aby stworzyć grę sporto- amerykańskich szkół i uniwersytetów. Polska w roku przyszłym jeszcze i z innej nieli. Właściciel kawiarni podniósł krzyk, 
wą odznaczającą się dużą ruchliwością, a Trenerem koszykówki w kolegium był okazji. Przyjadą. mianowicie na II-gie gdyż ten nowy klient, mało obezna.ny z ma 
przy tym tak skonstruowaną, żeby można ks. A. Wotta, obecny dziekan tej ucze1ni. Igrzyska Polaków z Zagranicy, które odt- nierami. bywalców restamacji, wyv.rró~ił kil 
ją uprawiać przez cały rok, a więc i w po- Wychował on całą masę pierwszorzędnych będą się w Katowicach. Przypuszczać na ka stoltków, tłukąc wszystko, co się na 
rze zim_owej. . . . .. talentów, którzy wysoką klasą swojej gry leży, że uzyskaią zaszczytny tytuł mistrza nich znajdowaJo. 

z. s. 

. Mysi ~ę zrealtzował dr Na1sm1to. -yro przynieśli kolegium wiele zwycięstw i spo 
1 
Polonii Zagranicznej. ___ ... ___________ _ 

:esor untwersxtetu YMCA. z Springfield, pularyzowali polską koszykówkę wśród Tak na Igrzyskach, jak i w spotkaniach 
iworząc przepisr gry w piłkę k~szylkową. 1 amerykańskich sportowców. towa•zyskich z drużynami koszykarzy w 
.Now.owynalez1o~a .gra wzbudziła o~brzy Również w amerykańskich klubach~uni 'kraju, zademonstrnją wysaki poziom tec'O. 

111•1e za?nt~reso:vanie 1 w barc~zo szybki spo wersyteClkich oraz w klubach zawodowych nicznv i pokażą, jak powinno grać się w 
so~ przyi.ęła się. we. wszystkich s.tanach, ~ cały szereg Polaków odniosło wiele sukce koszykówkę. 
tworca Jej d.r Na1sn~ 1th zyskał ~ob1.e w całej sów, zdobywając tytuły mistrzów i koszul 
Ameryce miano „01ca koszykowki". 

Dzisiaj nie ma w Ameryce sztkoły czy 
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uniwersytetu, organizacji młodzieżowej, 
lub klubu sportowego, w którychby nie gra 
no w ulubioną koszykówkę, a o jej popu
larności świadczy olbrzymia cyfra 80 mi
lionów widzów, przychodzących rok rocz 

Echa wizyty króla Leopolda w Holandii. 

HIGIENA SI<óRY GŁOWY. Każda część skóry 
ciała ludzkiego wymaga ścisłego przestrzegania 
czystości przy pomocy odpowiedniego myciJ 
gorącą niemal wodą i stosownym preparatem 
kosmetycznym. Zimna woda nie rozpuszcza ·Ny
dzie'.in skóry, a mydło toaletowe działa na 
częściach skóry o zwiększonej wydzielinie tłu
szczu - szkodliwie. Przesąd jakoby skóra gło· 
wy nie wymagała częstego mycia jest przyczy. 
ną częstego dziś zjawiska przedwczesnego IY· 
sienia nawet u kobiet. Właśnie skóra głowy 
wymaga oczyszczania z nadmiernie WY.dzie·laią
cego się tłuszczu, co najmniej raz na tydzień 
przy pomocv gorącej niemal wody i środk:i. 
bez zawartości mydła. Wszelkim wymogom hi
gieny skóry głowy i włosów czynią zadość 
Shampoony Dra Lustra: odrębnie przystosowa
ne do ciemnych i jasnych włosów. oraz ru
miankowy do pojaśniania blond włosów. 

nie na mecz piłki koszyikowej. 
Do rozwoju !koszykówki przyczyniała się 

również w dużym stopniu mlodzież polska 
w Ameryce, która na nowo zaczęła ją upra 
wiać, tworząc liczne kluby w polslkich or
ganizacjach, jak w Zjednoczeniu Polskim 
Rzymsko-Katolickim, w Polskim Związku NIEZ\~YKLA RODZINA. 

PlłWAICIE 6G•Ll.TRl•GO BłllED~JCl'VllA 
Niezwykła to uroczystość odbyła się w 

miejscowości Lys - !ez - Lanoy koło Rou
baix. 

Edmu1nd Cleton lat 60, zakonnik Bene
dyktyn po wyświęceniu go na kapłana od
prawił swą pierwszą Msz~ św. 

lez-Lannoy, a drugi siostrzeńcem ks. Ro
bert Lepoutre wikariusz w Wasquehal. 

U stóp ołtarza klęczały podczas pierw
szej Mszy św: prymicjanta zakon,nika dwie 
jego córki zako·nnice Benedyktynki. 

W ciągu kilku dni bawił w Holandii z wizytą oficjalną u królowej Wilhelminy, król 
Belgów Leopold 111-ci. Na zdjęciu - król Leopold przejeżdża w towarzystwie królo

wej Wilhelminy ulicami Hagi. 

Dwóch asystentów przy ołtarzu - to 
dwóch księży, z których jeden jest rodzo
nym synem prymicjanta - za;konni·ka Cle
toina, ks. Edmond Cleton wikariusz w Lys 

N.ie trzeba dodawać, że kościół był prze 
pełniony. Ludzie pośpieszyli zobaczyć oj.c!"a 
wraz z syinem księdzem i córkami zakonnica 
m'i. 

.inna Borowikowa I 

Poź~danie 
(1Jroc:zg1ko) 
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Bliźniaczki 
jako .• , czw or at z'-łi. 

. ...,lifoiaczki Jane i jeyn McnaL ' 
·i.adlv kofo lustra i utworzvły ... 

czworaczki 

Ogarnęło ją jakieś roślinne ukojenie. Szło na nią coś 

co było mocn.e jak ziemia, jak deszcz, jak żyto. jakby 
rze'k:a płynęła nią po pod myślami. Objęły ją wszystk;e 
matki, które noszą i rodzą. Nie dziwiła się już indyce, 
gotowej z·deC'1111ąć na jajach. 

I co znaczy ojóec? - myślała. - Czy on wie, że je
go dziecko już żyje? nie domyśla się, .ani drgną mu 
wnętrzności. I co te mężczyźni wiedzą? co oni wiedzą? 
Mądrzą S·ię i udają, a ni,e znają nic. 

P•orwała się nagle by pójść do roboty. Tyle czasu 
zmarnowała! Weszła do kuchni zła, zasępiona, tak na
umyśl•n ie, żeby służba wiedziała, że nie ma żartów. 

Stara Antoniowa podniosła się od komina i podała Jej 
szczerbaty talerz~k w rniebies~ie kwiat1ki. 

- Przychodziła Czerepczycha prosić troszku miodu 
d'la swej Maryl'ki. I u nich odra. Miód gotują z wodq i p ć 
dają, to prędzej krosty się wysypują. 

Weronika wyciągn ęł.a klucz. 
- Hańdzia idź do śpiżarni i przynieś pełny kub<:k, 

tylko żebyś po drodze ni1e oblizywała. 
Podczas gdy Hańdzia myła kubek, 

szla do komina. Szi.a nieco oci2żalc, 

uświęcona. Patrzyły wszystkie bystro na 
tuch, wzdymający się lekko. 

- Kto jeszcze choruje? - spytała. 

Weronika poclc
jakaś dostojna, 
granatowy fai-

- Wszędzie precz leżą na krosty. I u Albiny i u Fie-
dora i Pros•kieniów. W czter·ech miejscach. 

- jeśli ta.k, to ja dla wszystkich dam miodu. Czekaj
oie sama przynio·sę - wziąwszy słój gliniar:i:v i łyż·1\ę 

znikła za drzwiami. 
Popatrzyły po sobie ze zdumieniem. 
- Wzięło j ą ! - parsknęła drwiąco HańL'zit 

- Mu s.i już swoJe poczuła, to i dla cudzych dzieci 
lepsza, - objaśniła powafoie stara Antoniowa. 

- Może i tak - przyświadczyła poważnie Nastka. 
- Sama się dosyć słodyczy najadła, to i innym nic 

żałuje - kpiła Hańdzi.a zawistnie. 
- A tobie za tą słodyczą tylko ocz1y latają - odcię

ła Anton,iowa - bacz byś i ty czego się nie przybawił:>. 

- Naszej Albinie to się udało - powiedziała Nast
ka - chodzi to do „okonoma" z żur·ek, hałasowała, dzre
::.-ko nosiła, aże pierzyn·ę musiał dać, ja'ko że to dh córki 

- Nie o pierzynię chodzi naszej gosrosi, oj nie -
zaświ1egiotała Antoniowa. 

- - A o cóiJesz? 

1
1 

· - Ty durna! O cały maj.ątek. Toć ja1k młodszy dzie-
dzic si.ę z ni_ą ożeni to i majątek będzie jej_. 

- A bo on się z ni1ą oierLi? - rzuciła Nastka z nie· 
dowierzaniem. 

- Może się tera i ożenić wedle dziecka. ja stara, ja 
nie takie rzeczy p-0 panach widywała - powiedziała An
toniowa. 

- Nie ożeni się! chyba i:Je mu co zada - rzekłil. Hań

dzia. 
- Albo mu j1uż ona czego nie zadał.a? Tyle lat i cią

gle z nią. Inny dawno przepędził. Nie darmo łaziła do 
starej Siemionichy, do tej czarnej czarownicy;· nie darmo 
c~ągała jej to kury, to gus.ie jaj.a, to wełnę ... 

- Kiedy majątek tera nie jego rzekła jeszcze 
Nast'ka. 

- To i co? Dziś nie jego, a jutro będzie jego. Star
szy dziedzic dłittgo nie pożyje, to brat weźmie po nim 
Rusznice a i H~uszec jesz.cze może. 

Tutaj zami'lkły oszołomione, pr.zebieg.ając myślą fol
warki i lasy i te niezHczone dziesięciny poJ,a. I konie i bu
haje i świnie. I te co są i te co będą. Gorzko im się 

w ustach zrobiło . Nie zazdrościły nigdy dziedzicom. Na
wet bolszewioka nawala nie zmieniła kh pod tym wzglę
dem. Ot, przyszło - gada.J.i, że ziemia będzie ich, ale 
potem pany wrócili i wszystko zrobiło się po dawnemu. 
Nie miały żalu o to. Ale na myśl, że ta·ka oto gospodynia, 
mało co lepsza od nich może zostać wielką pan ią, bunto
wały się i zaw=~r obl·ewała im dusze. 

ALBIN. 

Zrobiło się nagle ciepło. Spadły dni parne, strojne, 
kolorowe, pełne dziwnego oczekiwania. 

Chwilami zdawało się Zuli, ii rzeczywiście j'est nie
pr.awdą, że śni sen dziwaczny, niewyraźny, męczą·cy ja1' 
upał. 

Spotykali się z Prziemkiem zawsze gdz·ieś daleko za 
dworem. Ona wyjeżdżała na swej klaczy, on szed~ ze 
strzelbą w przeciwną stronę, na lisy, albC'.l na siłonki, które 
już ciągnęły. A potem, kołując odludnymi dróżkami 

schodzili się w umówionym miejscu. 
N.ajczęśoi ej było to w u.liubio111ej P'ustyni, wśród grzmi~

cych hu1kiem sosen-samotnic, lub w pobliżu czarnego, 
świerkowego chramu, który· znów stał jak z-ak+ętyi, cichy 
i bezszmerny. 

A~e byli i w przeciwnej S>tr>0nie, noa skraj.u h'l!u~zeckich 

las.ów, w suchych, sosnowych zag·ajnikad1, lub mokrych 
olszy.okach brzmiący~h słoc:Mdm pogwarem wiosny. Z<l.a
rz)'.łO się\ że bQ-!'fill'k w~~ił z .iJa.mx &i"łJ! łeb w czarne 

smużki i cofnął z powrotem bezkamie. Gdzieś 

gda1kały derkacze i żałosnym, jedwabnym pojękiem od
zywał się dziki gołąb. Raz po nad hiybą, krzycząc ckh0, 
długo cią.gnęły słonki, do któr,Y:~h erzemko ani myślał 

strzelać. 

Lecz pewnym razem 7!djęłia Zutę trwoga. Opiuściwszy 
Przemka, który miał wracać na przełaj, przez pola, sa
ma zatrzymała konia na urwis1ku. 

Przed ni·ą leżała promienista równina, zamknięta la
zurem dalekich boró'W!. I w tej chwili usłyszała szelest 

·To nadleśny wysun ął się tuż poza nią z j.a~owcowej gę
stwiny. Ukłonił się, zami1enił parę grzecmych słów 
i przeszedt Lecz zdawało się jej, że czyta coś nakształt 
drwiny w chytrych, niebiesJk>ic!h oczach. 

Musieli się b.ardzo s tr.zec. W domu nie prz·emawiali 
prawie do siebie, nie pozwalali sobie na szept, na spoj
rzenie. Nawet j astr~ęb+e oczy Weroniki nie dost.rzegaly 
w nich nic, próa obojętnośd. 

Ale najwięcej bała s.i.ę Zula męża. Drżał.a, podchodząc 

do niego. Nawet gdy całował jej ręce, serce jej marło na 
myśl; że on roz.umi1e tajemniczą mowę, tych dłoni strwo
żonych, że niezn1rną siaą dotrze od jej palców do mózgu 
i wyczyta„. Odwracała wtedy głowę, mówiąc coś szyb
ko wesołym nienatura.Jnyrn głosem. 

Lecz on zdawał się nie zauważać niczego, szczęśli

wy, że przebywa4a z nim d~użej, że była czulsza. Czy
tywała miu fleraz zawsze dzienniki. Siedzieli właśnie na 
tarasie. Było ciepło, wonniie, niemal upalnie. Popielaty 
cień uciekał ukosem przez czarno białe płytki podłogi, 

tak, że głowa Krzysztofa stała j'uż w złocie słońca. 
W pewnej chwili spostrzegła Zula, że mąż jej nie 

słucha. Zamyślił się tak głęboko, zapomniał chyba o je.i 
obecności Doczytawszy do końca okresu, złożyła gaze
tę na kolanach i siedziała z dziwnym ściśnięciem serca. 
Cisza ocknęła Krzysztofa. 

- Pojedziesz dziś konno? zapyta! obracając 

twarz, zło~ą od sloń·ca, zorana śniado-bi ałymi krysam:. 
- Może być, że pojadę - odrzekła n·iedbale. 
- Czy to dobrze, że Jeździsz tak sama? M0że być 

wyipa<lek. 
- Wypade'k? Mery to jagnię, nie klacz. 
- A możebyś wzi1ęła kogoś ze sobą, np. \ o:a. 
- A to by dopiero była przyjemność, żeby jakiś gł11-

pi chłopa'k w~ócz~ się za mną! Zresztą, ani b:· mn:e f.·1. 
gonił. Nie, ni,e cltcę - urwała mfo.dz; utki, iÓżowa\\ \ 
świderek wiifla i włoż~a go mi·ędzy zęby, dmuchając 
lekko. 



[ I lt ~li ll(J 
rcie Wars.?awr w kilki wierszach 

Przed trzema laty szpital wolski, li.czący 
10 łóżek, mieścił się w starym, niedosto
owanym do potrzeb szpitalnych> gmachu 
rzy zbiegu ul. Wolskiej i Pl. Kercelego. 
uż samo położenie szpitala przy ruchliwym 
andlowym placu nakazywało przeniesienie 
o do innego punktu miasta. Zgodnie więc 
decyzją prezydenta miasta Zarząd Miej

ki przejął w 1935 r. od gminy star·oz.akon
ych nowowybudowany gmach, który zo
tał przeorganizowany i dostosowany do 
otrzeb nowoczesnego szpitalnictwa. No
emu szpital·owi wyznaczono z góry okre
loną rolę w miejskim szpitalnictwie. z no
ej jednostk·i szpitalnej postanowiono stwo 
yć centralną stację rozpoznawczo - roz
zielczą dla chorych na płuca, zgodnie z 
pracowanym przez Zarząd Miejski planem 
alki z chorobami płucnymi na terenie sto

cy. 
Poza oddziałami chirurgiicznymi utwo

ono w szpital.u 9 oddziałów z zakresu cho 
b płucnych i wewnętrznych. Sale chorych 
stały urządzone z myślą zapewnien-ia cho 
m jak największych wygód; każde łóżko 

os!ada własny k-0ntakt świetlny, kontakt 
d1owy oraz sygnalizację świetlną. Przy 
żdym z oddziałów istnieje odpowiedni 
potrzeb oddziału hoJI, w którym chorzy 

ogą spędzać czas na rnzmowach towarzy
ich, względnie oddawać się lekturze. -
ały teren szpitala został pokryty siecią a
jek spacerowych, zapewniających chorym 
ypoczynek w słońcu i cieniu. Wokół gma
u szpitalnego zasadzono topole, a bu
nek obsadzono wi•nem samopnącym. -
pita! ma zapewnioną liczną opiekę lekar
ą, wyra:tającą się liczbą stu lekarzy. -
becnie szpi'tal liczy 400 łóżek, których 
zba zostanie powiększona wkrótce do 
oło 500. Dzięki tym inwestycjom szpital 

ols·ki staje się centralnym szpitalem prze
wgruźliczym na terenie stolicy. 

* * * 
Warszawa oświetlana jest dwoma ro

ajami lamp elektrycznych, palących s·ię 
północy i p.alących się przez całą noc. 

ierwsza grupa lamp gaszona jest w mo
encie zamierania ruchu około godz. 23. 
ile w niektórych punktach miasta lampy 
pozostawiają pewne luki inspekcja ete-

ryczna przyjmuje wnioslci mieszkańców, 
do poszczególnych lamp i w miarę moż
ści zamienia ląmpy palące się do północy 
lampy o oświetleniu .całonocnym. 

• * 
W stosunlću do ogólnego uboju zwie

ąt rzeźnych w Warszawie, ubój, dokona
sposobem rytualnym w rzeźni miejskiej, 

acznie się zmniejszył. Wskazuje to na 
nniejszenie się roli gospodarczej uboju 
tualnego w Warszawie. 

* * * 
Na robotach publicznych prowadzonych 

·zez miasto pracuje nadal ponad 8 tysię
osób, głównie zatrudnionych przy robo

ch wodociągowo - kanalizacyjnych oraz 
dowlanych i brukarskich, prowadzonych 
zez Wydział Techniczny Zarzą iu Miej
iego. 

* * * 
Miejska s~użba zdrowia przeprowadzi

w tych dniach noc·ną lustrację przetwór
i rozlewni mleka. Kontroli san.Marnej pod 
n-0 wszystkie przetwórnie i rozlewnie w 
zbie 27. Lustracja wykazała, że ogólny 
an sanitarny tych przedsiębi·o rstw znacz
'e się polepszył. 

. NIGT. 

Dreszczyk. 
Mister Archibald Jones, słynny n.a obie 

ó~kule miliarder amerykański, przyglądał 
ię, zaciągając się pięciodolarowrm cyga
em, g·otowej do odjazd.u potężnej lokomo
ywie expresu „Cal ais - Ni-cea", zatrzy
ującego się przez parę minut w Paryżu. 

Wtem zauważył maszynistę, który, st-0-
ąc na stopniu, kłaniał mu się uniżeni e . Pod 
zedł bliżej, przyzwyczajony do tego, że 
szyscy go znaj ą . 

- Pan wie naturalnie, kim Jestem? -
apytał protekcjonaln ie. 

- Jakże miałbym nie wiedzi eć! Wszy
tkie gazety zamieszczaj ą przecież pański e 
ot-0grafie. 

- Bardzo się cieszę! Myślałem wh
nie i to mnie prześladuje od kilk,u miesię
y, że ja, przed którym wszystko stoi otwo 
em, który mogę być wszędzie, wszystko 
upić i wszyst'ko zobaczyć, jednego do tą~ 
ie zaznałem : nie jechałem na prowadzącej 
oci ąg lokomotywie. 

- Mając taki e zMjomości, nie tr?dno 
ędzi e s ię panu wystarać o pozwolenie w 
tórejś z dyrekcyj. 

- To stracHoby cały urok! Nie, mój 
rzyj acielu, najlepiej będzie po prostu 
i ę umów ić . Zabierzcie mnie na maszynę, 
po trafi ę po króJ1ewsku zapłacić za upra-

niony, nowy dreszczyk. . 
Mówiąc to, chwyc ił mosiężną poręcz 1 

ręcznie wciągnąwszJ. s ię na rękach, stanął 
,z~ rn~,s~r.~iściey 

_/..ECH O" 

----------------------------------
.ffraietz i. 

ZAJŚCI A 
!Złodziej okradał dziec· 

ULICY-powracające ze szkoły.-
Z Poznania do11-0szą: rując się przytrzymać teczkę z biążkami. , . 

-u n- ARAllY OIPiłlCH.-
~ą pon:ysły, na które nigdybym - przy ;1rawd~1, to rto dwóch r ót czarnych powln

zna1ę - me wpadł. Człowiekowi zdaje się, na za pięć.„. no, za sze ~ ... ' groszy, dojść wo
że Już zjadł wszystkie rozumy, że już ' y- (,h z sokie 11. 
eksploatował wszystkie pomysły, a tym- Od tego czasu w ogóle zacząłem ku
czasem wystarczy przejść się ulicami mia- r ni\'c.ć wyłą::: !·1~-! z~ system 0 n: rnlJatowym. 
s~a, aby zobaczyć, że pomysłowość bliź- Gdy kupuję w sklepie trzy białe kołnierzy
~tch przewyższa naszą własną. Oto 1~a ki, tĘdam za . oplatą cl:'.'es · ~c:u gn1szy 
1edne1 z ulic łódzkich istnieje cukie1 n:a czwartego grtis. W restauracji do każdej 
'.'h~ndlowa", która wprowadza nowe po- lJ{'i1 ,opłatn ęf lw :u tki wó .k• domagam się 
1 ęc1a hurtu w handlu detalicznym. Na o- jednej „angielki" wódy po cenie zniż-0nej. 
k1~ie wystawowym tej cukierni wisi miano Jeżeli zja<lam dwie porcje mięsa, deser po 
wicie następujący „handlowo - kalkulacy!- winien być niemal gratis. D-0 każdych czte 
ny" napis: rech piw, piąte za pół ceny itd., itd. 

„Jeden pączek 15 groszy, dwa pączki Rozpowszechnienie się systemu raba-
25 groszy. Jedno ciastko 20 groszy. Kto tów hurtowych w handlu detałicznym po
kupuje pięć ciastek, otrzyma szóste cia- winno mieć zainteresowanie również w 
stko za dopłatą 5 groszy. Wyjątek: kre- życiu rodzinnym. Jeżeli mąż w ciągu ty
mówki". godnia ma pięć awantu.r za pięć „nadran

Stałem z dziesięć minut przed wysta
wą i zacząłem kaLkulować. Jeżeli jeden pą 
czek 15 groszy, a dwa pączki 25 groszy, 
to ile musiałbym zapłacić za tr ,:y pączki? 
Czy 40 gr-0sży, czy tylko 37 i pół groszy, 
czy też może rabat byłby jeszcze większy. 
Następnie, jeżeli pięć ciastek - złotówkę, 
a szóste pięć groszy, to jaki otrzymam ra
bat, jeżeli kupię osiem ciastek? I dlaczego 
„z wyjątkiem kremówek"? Jeżeli do szó
stego ciastka z-godziłbym się dopłacić nie 
pięć, a powiedzmy - siedem lub osiem 
gr-0szy, to czy mógłbym otrzymać jednak 
kremówkę? Bardzo lubię kremówki, nie 
mogę żyć bez kremówek a tu: z wyjątkiem 
kremówek! 

W każdym razie ów system rabatowo
hurtowo - detaliczny szalenie przypadł mi 
do gustu. Ta'{ bar ... '!:o, że zaryzykowałem 
i wszedłem do owej cukierni. Zamówiłem 
dwie pół czarnej i mówię do kelnera: 

- Wobec teg-0, że zamawiam nie je
c!ną, a dwie pół czarne, proszę za dopłatą 
pięciu g:oszy o wodę z sokiem. 

- Woda z sokiem kosztuje dwadzie
łcia groszy. 

- O ile j.::st „sama„. Ale jeżeli do pię
ciu ciastek rl n hodzi za pi~c groszy jedno 

nych" powrotów do domu, szósta awantu
ra już powinna być bardzo leoiutka, taka 
„rabatowa". Jeżeli małżeństwo ma czwo
ro dzieci, piąte mo.te być przyjęte przez 
akuszerkę bezpłatnie. Jeżeli... 

Możliwości są kolosalne. W każdej dzil! 
dzinie nie tylko handlu ale i życia codzie11 
nego można te systemy stosować z dużym 
powodzeniem. Mąż może zawsze żonie po
wiedzieć, że o ile w ostatnich kilku latach 
kupił jej sześć par pantofelków, to siódma 
para może być domowa, za dwa złote. Ittl. 

AWANTURA. 
Władysław W. jest typowym łodziani

nem, gdyż idąc ulicą, przepycha się, nastę 
puje bliźnim na nagniotki i nigdy nie prze
prasza. Ostatnio W., idąc jakąś ulicą, po
trącił bardzo silnie Kazimierza L. Pan L. 
przystanął i uprzejmie powiedział: 

- Mógłby pan przynajmniej P.rzepra
sić ! 

Ta spokojna uwaga ta!C zdenerwowała 
p. W., że zrobił p. L. dziką awanh.trę, a 
następnie uderzył go pięścią w głowę. -
W wyniku awantury spisano protokół i 
Sąd Grodzki skazał Władysława W. na 
dwa tygodnie aresztu z zamianą na sto 
złotych grzywny. 

Sąd Grodzki w Poznaniu rozpatrywał Gdy dziecko oddaliło się, zl-0dziej ucie-
sześć spraw przeciwk-0 Teodorowi tu- kal. W teczkach, oprócz książek i zeszy
szczewskiemu, który odpowiadał za kra- tów, znajdowały się różne drobne pomoce 
dzieże teczek dziatwie szkolnej, wracają- sz.kolne, które Łuszczewski spr ,·edawal w 
cej ze szkół. sklepach k-0misowych. 

Złodziej urządzał się w ten sposób, że W wyniku rozprawy Sąd skazał Łu-
zaczcpiał dziecko, wręczał kartkę i prosił szczewskiego na łączną karę 6 :-:1iesięcy 
o odniesienie clo najbliższego donn:, ofia- więzienia. 

ooo 

Eskapada ucznia z Piotrl<ow 
W SGl.E ZABAW~ W W LNIE. ~~ 

Z Wilna donoszą: 
Wczoraj aresztowano w Wilnie 19-Jct

niego ucznia szkoły handlowej z Piotrko
wa, Ryszarda Idziaka wraz z 14-letnim 
bratem Tadeuszem. 

Przy młodzieńcu znalezio1no 33 dola 

lłADIO • K4CIK. 
WTOREK, 29 LISTOPADA. 

warszawa I (Raszyn) 

l inne Rozgłośnie Polskie. 
15.00 ,.Mam 15 lat" - powieść Janiny Moraweklej 

dla m1odzieży 
15.15 Skrzynka ogólna 
15.30 Muzyka obiadowa w wykonaniu orkiestry Roz 

gtoeni Katowickiej --

rówki i inne papiery wartościowe na łącz
ną sumę około 30 tysięcy złotych. 

Chłopiec prawdopodobnie papiery war 
tościowe wykradł swemu -Ojcu i wraz z 
młodszym bratem przyjechał do Wilna, aby 
się zabawić ... 

Ryszarda Idzia•ka osadzono w areszcie, 
brata zaś jego oddano pod dozór. V/ cza
sie pobytu w Wilnie braciszkowie trwonili 
pieniądze w nocnych lokalach. 

śRODA, 30 LISTOPADA. 
Warszawa I (Raszyn) 

i inne Rozgłosnie Polskie. 
6.30 Pieśń poranna 
6.35 Gimnasryk!I 
6.50 Muzyka a płyt 
i.OO Dziennik poranny 
'l.15 Muzyka z płyt 
8.00 Audycja dla szkół 
8.10-11.00 Pnerwa 

11.00 Audycja dla &zkół 
11.25 Arie oyeretkowe w wykonaniu Ryszarda Tau. 

bera - płyty 
11.57 Sygnał czaru i hejnał 1 Krakowa 
12.03 Audycja południowa . 
13.00-15.00 Przerwa (programy lokalne) 
15.00 Audycja dla dzieci - z Pozminia 
15.30 Muzyka obiadowa w wykommiu orkiestry Roz. 

głośni Wileńskiej 

16.00 Dziennik popołudniowy 
16.05 Wiadomości gospodarcze 
16.20 Z wydawnictw pedagogio.znycli gawęda 
16.35 Muzyka kameralna - z Poman ia 

ciastko, szó.;te, /. wyjąt:(cm kremówek co 
ooo---

Jerzy Krzeckł. 16.00 Diiennik p~udniowy 
16.08 Wiadomości go6podarcze 
16.20 Prze1l11d aktualności finansowo • gospodar

Clly;ch 

17.00 „Somosierra" - odczyt 
17.15 Muzyka z: płyt 
18.00 Audycja dla wai 
18.30 „Nasz język'• 

Myśliwy polował na zające 
a postrzelił dwie dziewczynki 

16.30 Z zapomniimych naszych pieśni - z Krakowa 
16.55 ,,Polska piękną była naówczas" - szkic lite. 

rucki 
17.10 Polskie utwory fortepianowe - z Bydgoszczy 

przez Toruń 

18.40 Plusy i minusy rekordów sportowych - dy
skusja 

19.00 Koncert rozrywkowy - ze Lwowa 
2!t.35 Audycje Informacyjne: Dziennik włeczorny, 

wiadomości meleorologiczne, wiadomości •por. 
\owe. Nas10 \itogram na jutro 

Z Łańcuta donoszą: 
Na polach między Wysoką a Al!:>igo

wą nieustalonego nazwiska myśliwy, po
lując na zające, strzelił tak nieostrożnie, 
że postrzelił przechodzące tamtędy 13-lo
tnie dziewczynki: ;Marię Bednarską i Wła
dysławę Kielar. Władysława Kielar r.o
stała lekko postrzelona w szyję, zaś Ma-

Jafdd•••ł 
zaraz 

łłr. 182·48 lub 102·2 
a etnJ111Jwa~ będzie174 
.ECHO• 6d jutra w do-1 
mo. Prenumeratę zama 
wint moina poczynają, 
od kUdego dnia aie-

ai~3-

- Na miły Bóg! - wykrzyknął tam-
ten. - Co pan zrobił? Czy aby nikt nie 
widział? 

- Nie ma strachu. Wybrałem dob r ą 
chwilę . 

- Ach, panie Jones, nigdy d otąd ni e 
popełniłem wykroczenia służbowego !. Niech 
się pan schowa w kącie„ Przedstawiam p:i 
lacza: mój kolega Robert Terrier. 

Dano sygnał i expres majestatycznie 
opuścił paryski dworzec. 

* • • 
Miliarder, upojony przygodą, z zadowo

leniem patrzył w odblasku paleniska na 
okopconą twarz i nagi tors palacza. Ma
szynista z nap iętą uwagą pilnował lo·komo
tywy. 

Wtem arcybogacz zobaczył dziwny u
śmiech na skupionym dotąd obliczu. 

- Z czego s ię śmiejeci e - zapyt1ł 
zdziwiony, ni e widząc powodu do nagiej 
wesoło śc i. 

W odpowiedzi maszynista roześmiał się 
głośno i znów spoważni ał. 

- Widzi ał pan semafor przy przej eź
dzie? - krzyknął po chwili. 

- Nie znam się na tym. Nigdy się sy
gnałami kolejowymi nie interesowałem. 

- Szkoda - zauważył ironicznie me
chanik. 

I po raz wtóry wybuchnął dziwnym. 
niesamowi tym śmiechem . 

- Gdyby się pan na rzeczy rozum iał 
- mówi ł wolno i dobitnie - wiedz iał by 
•pan, ż e tor, po którym jedziemy jest za
j~t;:. 

ria Bednarska w. okolicę oka, tak że mu
siała być przewieziona do szpitala w Ja
rosławiu, gdzie po prześwietleniu stwier
dzono, że śrut utkwił w odległości centy
metra od mózgu. Denatka p-0została na ob
serwacji w szpitalu i prawdopodobnie zo
stanie poddana o.peracji. Władze policy;
ne wszczęły dochodzenie. 

17.30 Z piefoię po kraju 
lll.00 Audycja d\11 wsi 
18.30 Audycja dla robotników 
19.00 Muzyka polska w wykonaniu małe i o rkie~try 

Pol.>kicgo Radia i in. 
20.3f> Audycje j;;fu;;;:;jne: Dziennik wieczorny, 

wiadomości meteorologiczne, wiadomości apor. 
towe. Nasz program na jutro 

21.00 Koncert Polskiego Tow. Muzyki Współcze&nej 
22.00 „Temperamenty" - powieść mówiona Antonie 

go Cwojdzińskiego 
22.15 „Andrzeju, Andrzeju, wosk na wodę leją!"

audycja muzyczna (z Poznania) 
22.55 Przegl11d prasy, ostatnie wiadomoki dziennika 

Swornega((,e zm1·en1·ono wieczornego, wiadomości meteorologiczne 
i 23.05 Wiadomości z Polski (w j!'zvku niemi6~kim) 

fml na Jeziorno. - , 23.15-23.55 Program Warszawy II 

Lódź, jak Raszyn, oraz: 
Z Chojnic donoszą: 
Na posiedzeniu gminnym w Kona~zy- 14.00 Koncert życzeń Lódzkiej Rodziny Radiowej 

14.50 Lódzkie wiadomości giełdowe i odczytanie 
nach, w powiecie chojnickim, postanowio- programu 
no zmienić nazwy: Swornegacie na Jezior- 15.15 Literatura przez młkrofon dla wszystkich: 
no; Małe Swornegacie na Sworzynki, nza- ,,Szabla na kilimie" - Stan. Rachalrwskiego 
sadniając zmianę śmiesznością nazwy, któ 18.00 O .muzyc~ ~ muzykach 

ł · 1 · · 6 • · k t · Od , · ~ „ ·i 18.25 W1adomosc1 sportowe lokalne 
rą .z os IW! r znie omen Ują. . P.°"'' 1 e·~·: 1 22.55 Wiadomości bież11ce 
wn 10sek wysłano do władz admm1strac;'J- 23.05 Zakończenie audycyj 
nych. 

21.00 Recital chopinowski w wykonaniu Zygmunta 
Dygata 

21.30 „Literatura zwiastunką niepodległo€d" - wie. 
czór literacki 

22.00 Koncert wieczorny w wykonaniu orkiestry 
Polskiego Radia i in. 

22.55 Przegląd prasy, ost~tnia wiadomości dziennika 
wieczornego, wiadomości meteorologiczne 

23.05 Wiadomości z Polski (w języku an~lskim) 
23.15- 23.55 Program Warszawy Il 

Łódź, jak Raszyn, oraz: 
5.30 PiPśi1 pornnnn 
5.35 Muzyka poranna - płyty 

11.25 Angiel skie p iosenki - plyty 
14.00 Muzyka z płyt 
i4.50 Lódzkie wiadomości giełdowe 

prO,!!:ramu 
17.15 1\fuzyka z pły t 

i odczytame 

18.00 :Kartki z podróży do Belgii - pogadanka 
18.10 Muzyku z płyt 
18.2:> W i adomoś~i ,;portowe lokalne 
18.30 Skrzynka językowa 
22.00 l:'ogadanka al<t ualna 
22.10 Koncert solistów 
22.45 Audycja literacka 
23. 05 Zakońrzenie audycyj 

- Co?! że życie z niego ucieka. Serce mu zamiera- rozwartej paszczy ogniska . 
- Mówię wyraźnie. Tor jest zajęty. Za ło, tchu złapać nie mógł. Dzwonił zębami i Lecz tamtemu drugi obłąkaniec przr-

cztery mi('luty pęd zić będzie tędy „Orier: t- modlił się na głos. szedł z pomocą. We dwóch teraz z nie-
Express". Wtem do reszty piekło otworzyło się szczęsnym toczyli walkę. 

- Moi drodzy .. - wybełkotał blady, przed nim. Palacz takż e zanosił się od śmie Wówczas Jones wydał okropny ryk do 
jak trup miliarder - lubię żarty, ale ni e chu. Obłęd udzi elił się i jemu. gorywającego zwierza. Straszliwy, rozpa-
wszystkie. Maszynista ruchem przy tomnego czło- czliwy krzyk, mimo ha/.asu lokomotywy, 

- żadnych żartów nie ma. Za chwilec?. wieka pa trzył się w umieszczony przed so- rozdarł za l egającą dokoła ciszę nocną. 
kę bum!„ trrach!.. ł-0skotl„ i śladu z nas bą zegar. W tym momencie pociąg stanął. 
nie będzie. - Jeszcze minuta ! Już tylko dwadzie- - Będzie dosyć ! - klepnął miliardera 

Jones doskoczył do palacza, zgarni ają- śc ia sekund!„ Jedzie! Słyszy pan? Owiż- po ramieniu maszynista. - Niech s ię p:n 
cego węgiel n.a łopatę. dże ! Uwaga ! Zaraz będzie zderzenie. nie boi, panie Jones. Wszystko t-0 było na 

- Na miły Bóg! Co on mówi?!„ . Amerykanin zamknął oczy. Nie należał niby. Ja i mój kolega j esteśmy uczciwymi 
- Co takiego? Nic nie słyszę . I nie J UŻ do tego świata . ludźmi, nie chcieli śmy pana wyzyskać . Po 

wolno mi rozmawiać. Tymczasem.„ ni e wyda rzyło się nic. stanowiliśmy rzetelnie z apracować na ob ';! 
Archibald, nieprzytomny z trw-0.gi, rzu- Pociąg pędził dalej, p ot ężnym reflektrJ caną zapłatę. A co, udało nam s i ę? Dozn ał 

cił s i ę do maszynisty. Ten, nie p•uszczając .rem prując ciemną noc. pan dreszczyku, o który panu tak cho
błyszczącej rączki i gwiżdżąc, pełnym ry- Jones wolno, z najwyższym trudem dziło. Spisaliśmy się dzielnie, prawda? Za 
kiem syre ny, w~trzeszczywszy oczy i szczc odemknął powieki. Nie mógł uwierzyć w robiliśmy z dzi esi ęć tysięcy dolarów. Jai<: 
rząc zęby, pędził całą parą. C'Ud. I pan myśli? 

Jones zrozumiał . . Pociąg prowadzH czb Maszynista zaś krzyczał: * * * 
wiek w ataku sza~u. - Ni e rozumiem„. nie było katastrofy!„ 

Wiedziony instynktem, rzucił się d{) je Ach, ale co widzę na szynach, t•uż przed Na najbliższej stacji węzłowej, gdLie 
go rąk, ale w jednej chwili chwyt za bary lokomotywą?!.. Jakiś upiór we mnie wle- 1 expres „Calais - Nicea" zmien iał lok'J
go obezwładnił. Palacz, sądząc, że to oa pił czerwone ślepia! Wysuwa do mnie tru motywę, Archibald Jones, j•eszcze blady i 
zwariował, chciał go unieszkodliwić, aby pią głowę, grozi mi, wskazuje na mnie pal- słaniający si ę na nogach, wydał ucztę w 
zapobiec katastrofie. cem ! Odsuńcie ode mnie to widmo! Zwięk bufecie kolejowym i dziękował maszyni-

Tymczasem maszynista mówi! łagodnie, szyć szybkość, przejechać, wyminąć!„ sam ście i palaczowi za doznane jedyne w swo-
j.a·k dziecko: węgiel nie da takiego pędu. Wiem już, im rodzaju wrażenia. 

- To takie będzie zabawne! Zaraz się wiem! Do ognia trzeba wrzucić ludzkiego Na pożegnanie wydarł z książeczki czek 
pan przekona. Zrobi się jedna wielka góra mięsa. Panie Jones bądź pan tak grzew 1y na dwadzi eścia tysięcy dolarów. 
~elastwa i drzewa, ?gi~ń .będzi e .buchał tu wskocz pan eto pie~a ! . . . -: Proszę, oto zasłużona cena, a gdy- , 
1 tam. Słychać będz ie 1 ęk1 , krzyki, skowyt. Odemknął drzw1czk1 paleniska 1 gestem by ki edy który z moich rodaków zapraan;i ł 
Będą zabici, rann i. Wszędzie dok-0ła ~rew, ręki zapraszał do środka. ni ezwykłej roz.rywki, nie omieszkam er; do 
zgniecione czaszki, poodrywane ręce, no- Miliarder wyprężył się os tatkiem sił gi- was skierować - zaJlf:-wni ł, ściskając bspra-
gi i palce. Ha, ha, hal nącego człowieka. Na<lh1dzkim wys iłk i em cowane dłon ie. -

lonesi · zlan.r, śmierteJ.nym P.Qte!l11 czył1 wyt_wał 1§i·ę ~z~1leńrnwi1. ciągną~ęmu go tjQ. - · Tł. Kw. 
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SPORT. 
Zarząd Polskieao zw. Bok1er1kłeao 111111 

„E C Ho·· 

'finalowg n1etz 
a szermiercze m;strzostwa 1o~slfl 

W dniu 18 grudnia br. odbędzie się w 
Warszawie finał szermierczych mistrzostw 
Polski pomiędzy drużynami: 

1) Politycznego. KS. Katowice, obroń-

.Str. :>. 

cy tytułu mistrzows'kiego, 

cię·t~,f~~:k~~t~F~:~_;.:~:d~::r ~4-~ Po u c s • czy porażki 
3) Zwycięska drużyna w eliminacji „ ,. d,a h..r.Ltfł &„l l'r2.-9wr1·1· d0 ft..r.landil• 

drzucił protest „Okecla" 
Wczoraj wieczorem obradowały w Po- na jest na sob.otę, dnia 10 grudnia, godz. łódzkiej. iłwą Vft~ ~ '1 „„ • " • 

znaniu, wydział sportowy oraz pełiny za- 20-tą. w Grand-Hotelu. Sędzią w ri1ngu bę Omżyn.a hokejowa Cracovii ut:aj e się W drodze powrotnej, Cracovia rozegra je-
rząd Polskiego związku bokseirski.ego. dzie Niemiec p. Hieron}mus. Punktowi bę na tournee w poniedz.iałek, dnia 5 grudnia, szcze, według wszelkiego ,prawdopodobicń 

W pierwszym rzędzie załatwiono spra dą później znani. t. Katowic via Berlin i Utreoh do Hagi, do stwa, dwa spotkania w Niemczech. W ra-
wę głośnego protestu Okęcia przeciwko Sekundantem Polski dla obu drużyn bę kąd przybędzie .po 24 godzinach jazdy. ch'Ubę wchodzą : Krefeld, Essen, Kolonia i 
weryfikacji meczu mistrzowskiecro z Le- dzie F. Sztamm. W środę, 7 grudnia, wieczorem na no- Dilsseldorf. 
chią, wygranego przez drużynę lwowską wo utworzonym I<Klowisku, Cracovia spot-
w stosunku 170:6. Protest Okęcia opi·e•rał Szwajcarzy i estończycy rozegrają po ka się z d11użyną skł.adaj.ącą się z pięciu 
s i ę, jak wiadomo, w niedopuszczeniu Se- meczach w Warszawie i Łodzi, jeszcze graczy reprezentacj1i państwowej Holandii, 
~oczyńskiego przez lekarza do walki, i rze spotkania międzymiastowe: Genewa - zasilonej dwoma Kanadyjczykami Griffinem 
kornej opinii drugiego, prywatnego leka- Poz.inań i Tallin - Wilno. i &lginem. 
rza, który uznał zawodnika warsiawskie- W zależności od wyniku mectu haskie 
go za zdrowego. go, ustaklny będzie skład drużyny holender 

Na stole .obrad PZB. znalazł się pełny u nas zakończono skiej,n.a czwartkowy mecz w Amsterdamie 
materiał w tej sprawie; protest Okęcia, no I W każdym razie będzie znów pięciu z tea-
ta ~ene nieformalny, gdyż nie wniesiony mu narodowego i dwóch Kanadyjczyków 
w czasie przewidzianym, tj. w 20 min. po a w Anglii rozpoczęto rozgrywki o puchar. Martin i Brazier, ale możliwe również spro 
meczu i zastrzeżenia Lechii, poparte opi- wadzeni b~dą Kanadyjczycy, którzy pracu-
nią trzech lekarzy (dr Kotulskiego, dr Mar Ody u nas footbaliści opuszczają boiska nia udziału amatorskie drużyny piłkarskie. ją w klubach belgijskich: Down i Plumb. 
giela i dr Chutkowskiego), którzy stwier- gdy rozegrano już finał zawodów o puchar Ponadto. startują dru:żyny. ~zystkich 9-go tj. w piątek, Cracovia gra w Ant
clzili 1niedopuszczaJność Seroczyńskiego ·do Prezydenta RP., w Angli dopiero w ubie- trzech hg. z~w?d'owych w hczb1.e ~ (po werpii, gdzie będzie miała prteciwko so
walki przez chorobę skórną itzw. „tachy- głą sobotę rozpoczęte zostaly .ozgrywki 22 w. kaz?ei ltd~e). Regulamin i est tego bie trzech Kanadyjczyków: Belangera i 
kardię", czyli przyśpieszone tętno ( 120 na piłkarskie pucharowe. Czym są rozgrywki rodz.aJU, ze ctr,uzyny są lo~o.wane .bez ża7 wspomirtianych już wyżej Downa i Plumha 
minutę). jednocze-śnie Lechia przedłożyła o puchar angielski wie · każdy sportowiec dnych rozstawień, tak, 11 JUZ w p1erws~eJ W niedzielę Polacy wystąpią w Brukseli. 
?owody, że sędzia meczu p. Wójcik nie na. świec_ie. Obok ~łynnych reg.at wioślar~ kolejce może spotkać się najsłabsza druty 
1est trenerem, a urzędujący lekarz dr Ko- skich uniwersyteckich ósemek Oxfordu 1 na amatorska z rnistrzem pierwszej ligi za 
tulski nie jest członkiem klubu, Cambridge i słynnych derby w Epsom, fi- wodowej. 

"'! świetle peł1nego obrazu wydarzeń 'nał P'u.char>u Anglii jest n~jwiększym wy- W praktyce udaje slę czasem dostanie 
na nngu Jw.owskim i materiału, jaki przed darzeniem sportowyim kraJU.. . się drużynom niższych lig uwodowyoh aż 
stawiły oba kluby wydział sportowy PZB Coroczne zapot.rzebowan1e na bilety na do półfinałów. Wejście do finału ckutyn 
protest Okęcia o'd~zucił i Lechia kwalifi- mecz finałowy, odbywający się od szeregu drugiej ligi zawodowej jiuż się zdarzało, 
kuje się do dalszych rozgrywek 0 drużyno lat w Wembley, sięg.a przeciętnie 500.000 jednak bardzo rzadko. . 
we mistrzostwo Polski. gdy widownia mieści około 100.000. A ileż Równie rzadko mistrz pierwszej ligi by 

Na tym samym posiedzeniu kapitan widzów. ogląd~ rozgrywki pu.charo~e1 :o- w.a zdobywcą puch~ru. . 
związk.owy p. Suszczyński zestawił osta- czące s1~ ?d ltstopada do .~o.nca kwietni.a? Trz~ba ~odać, z.e rozgrywki pucharo
tecznie składy drużyn, na dwa najbliższe Tmme1 ~ puc.har An~J11 1est tym cie- ~e IJ:OS1a~~Ją total!zator,_ którego obroty 
międzypaństwowe mecze: ze Szwajcaria, kaws~y, że 1est Jedyną !mpr7zą sportową sięgają m1l10nów. 
w <lniu 8-go grudnia w Warszawie i z Est.O na wielką skalę, w której ma1ą prawo bra ----
a1ią, w dniu 11 grudnia w Łodzi. Oba skła 
'dy różnią się od siebie i odbiegają bardzo 6 r I.„ e b 1.· s c h o r e r 
od składów, które były jeszcze aktualne 
w niedzielę. k 

Przeciwko Szwajcarii ósemka Polski ze najlepszymi bokserami drużyny szw ajcars iej 

4 DYWIZJE PIŁKARSKIE. 
NOWA ORGANIZACJA W SŁOWACJI. 

Słowacki Związek Piłki Nożnej całko
wicie unieza1'eżnił się od Pragi i utworzył 
własną organizację. 

W myśl planu reorganizacyjnego, 11a te 
renie Sł-owacji powstaną cztery dywizje pił 
karskie z siedzibami w Braty·slawie, w Zll
nie, Zwoleniu i Presz-Owie. 

W dniu wczorajszym o<lbyło się walne 
zebranie Słowackie.go Związku Pił·ki Nożnej 
na 1któryrn wybrano władze centralrte i dy· 
wi1yjne oraz powołano do życia komisję, 
celem opracowania st.arutut. 

stawiona jest następująco: W meczu bokserskim Polska - Szwaj zgodnie za najlepstego 2awodnika tepre* PIĘKNE ZWYCIĘSTWO „SYRENY". 
. W. m.uąza: Roth.ole (W.-wa), rez. L~n- caria w dni-u 8 grudnia br. w W.arszawie :entacji Szwajcarii. Jest. o.n ~oś~ wysok.i, W cyklu walk bokserskich 

0 
<lrużyno-

dz1n (W1lr.o); w. kogucia: Sobkow~ak między innymi walczyć będą łodzianie Wo Ja~ na. wagę lekką. Wozniak1ew1cz będzie we mistrzostwo Warszawy klasy B, odby
(W-wa), rez. Janowczyk (Pozn.); w: piór źniakiewicz i Pisarski. Ich walki interesują miał .c1ętk1 przeprawę. • ło się spotkanie Syrena _ Polonia Ił, za· 
ko~a: Czartek (W-w~).' r7z. ~kałeck1 (Po nas specjalnie ze wz.ględu na to, że obaj P1sarsk1 walczyć będzie z Schoerem, kończone generalnym zwycięstwem Syreny 
znan); w. lek~a: Wo:z.mak1ewicz (Vf-wa), będą mieli naj.silniejszych chyba przeciw- który rozgromił w dramatycznej walce el!· 
rez .• K?złowsk1 (W.); w. półśre.dma K.ol- ników. Przeciwni'kiem Woźni.akiewicza jest minacyjnej swego rodaka Mi11ler.a z Bazylei w stosunlm 16:0. 
czy~ski ~W-'ń_'a ), .rez .. L<;lewsk1 (Pom.) ! Orieb, najlepszy technicznie pięściarz szwaj l S~hoerer jest bardzo silny i wytrzymały. W tabeli mistrzostw Warszawy kl.aw„ sredma: P1sarsk1 ~Ł.odz), rez. Szuk;zyn carski, olimpijczyk, członek klubu Solo- Najsłabszą jego stroną jest wal!ka w zwar· sy B prowadzi Syrena - 16 p'kt., 2) War· 
ski . (Pozn.) i w. półcięzka: Szymura (Po- turn. W eliminacjach p'Tzed meczem z Pol- ciu, w której znów celuje Pisarski. szawianka - 16 pkt„ 3) Fort Bema -
z~an), rez. Dorob~ (W-wa); w. ciężka: ską Grieb pokonał Ressa. Uwafanv jest 16 pkt., 4) Broń - 9 pkt. 
Piłat (śl.), rez. Białkowski (Pozna'ń). 

zna;z~~~kles~I~adr~;~~~' w~~~~a~s~~~d~i~~ tvz• w•11rs'- •1e kursi •1ns 'ruktorsk1· e 
~odz. 20-t~, w. ho~elu ,.sa.voy": Sędzią w a I - 0BJUD JlllTOBIJSOW 
nngu będzie Niemiec p. Hlerommus, punk ...... „ SU"-Yalkach 1· K!:::lllłO''YJCach 
tować będą pp.: Ritzi (Zurych) i Bielewicz TY ......,. -.. ........ • lWEKD iofllOIRKOWAiSULEJOWA 

Przeciwko Estonii w Łodzi drużyna Pol W pierwszej połowie grudnia rb. za- ków. Kierownictwo techniczne s,po~zywać 
ski walczyć będzie w zestawieniu: rząd Polskiego Zwlązkiu Łyżwiarskiego zor będzie w rękach komendy Okręgowego 

W. musza: Lend zin, rez. Rotholc; w. \ganizuje dw.a kursy instruktorskie, a mia· Ośrod·ka W.F. w Katowicach, wyszkalenlo 
kogucia: Koziol e·k (Po.zin.), rez. Janow- nowicie: we - w rękach dr. K. Skulicza. Instrukt~-

Z dworca przy u\ W61czańsklel 23214 odchodza 
O godz. 6.00, 7.30, 8.30, 9.30, 11.00, 13.30, 15.00 

16.30, Ul.OO, 20.00 i 21.00. 

• Zycie ekonordiez111.e 
BAWEŁNA. 

NotowaJJ.i.a !!: dnia 28 listopada. 
NOWY JORK: l-0co 3.96, g.ntd~ień 8.63-64, 

styczeń 8.43, luty 8.42, m.arzoc 8.41--42, kwiecień 
&.31, maj &.21, czerwiec 8.0&, lipiec 7.96--97, sier
pien 7 .86, wrzesieil 7 .66 

LIVERPOOL: l()i~o 5.19, ll!>!opad 4.83, grudz.icń 
4.83, &ry.czeń 4.82, luty 4.82, marJ:et 4.82, kwiecień 
4.60, maj 4.791 ct erwiec 4.77, lipiec 4..76. sierpień 
4.71, wrzesień 4.65, paździemik 4.60, łist-0pa<l •Hil 

Egipska (Sakcll. ) : loco 8.19 
Up per: loeo 6.33, Hstopad 6.19, sfyczeń 6.201 

marzec 6.2l!, maj 6.23, lipiec 6.25, w1'zuien 6.25, 
paźd~iernlk 6.17, listopad 6.01 

BREMA: loco 10.21, grudzień 8,80, styczeń 9.02, 
tnarza~ 9.26, maj 9.32, lipiec 9.35, paźd~icrnik 9.28 

Walani llcwiz• I akcJe, 
NIEJEDNOLITE USPOSOBIENIE DLA P APJF.. 

RóW PA~STWOWYCH. 
W dziale papierów państwowych p11n<>wał na· 

stTój zmienny; kursy premiówek keztałtowały się 
mocniej . Dolarówika podniosła się (I 50 proszy, 
3.~roc. Poi. Inwestycyjna l i 2 emisji 1> ~S gt~y, 
a .erie ad obiegały po cenie ustalonej. 

W grupie innych papierów państwowych 4 i pu~ 
procentowa Państw. Poź. Wewnętrzna zniZko"'ała 
o 0.50 proe., a 5.proc. Poż. K~mwersyjna o 0.25 proo 

P C/'Za tym -0braca~ 4,.proc. Poi. Ko.rtso.lida,~yjną 
op cenie o 0.!15 proc. podwyższonej. 

PR'YWATN:E PAPIERY LOKACYJNE MZ '\'tl(:K 
SZYCH ZMIAN. 

W dl'liale listów za&tawnych zanotowano 'Sze~ć 
gatunków papierów, a kun.y ksr.tahowttły aiv Lea 
większych zmian. 

W grupie śtołecznej Po ustalonych cenach obra
cano 5.proc. m. Warszawy dawnymi, 5.proc. m. War. 
~awy 1933 r. i 1936 r. 4 i pOł pro.~. Ziemekie w 
W anZ'awie 'l:aJui,pywan-0 po cenie o 0.1.2 ptoc. ełah• 
szej, a 6 s. 6-ptoc. Poż. Ktmwersyjnej m. \Varsza· 
wy 1926 r, ohieguła po 78 pr~ . 

Grupę :fl1'owinrjonalną reprezentowały S.proc. ni. 
Lodzi 1933 r.1 które ulniym"llły e.ię na u&talolT)' tn 
poaiomie, ~ 

PAPIBRY PROCĘNTOWE. , 
Fo~. Inwestycyjna 1 erulsji .f83. 75, 1 etnłs}i terłe 

92.0-0, 2 emisji 82. 75, l emli.ji serie 91.25, Dolarowa 
3 .e. 42.50, K-0nsolidacyjna 1936 c. 66.50, Kwiwersyj· 
na 192-ł r. 68.75, PaóStW. We'!l'nęttzna 1937 r. 65.00, 
7% L. Z. Państwoweao Baaku Rolnego 81.00 
8% L. Z. Państwowego Banku R olnego 81.00 
7% L. Z. Banku Gogp. Krajowego 2-1 em. 81.00 
8% L. Z. Banku Go~; Krajowego 1 emisji 81.00 
7% Obl. Kom. Banku Gosp. Kraj. 2-3 em. 81.00 
8% Obl. Kom. Ban.ku Go1p. Kraj. 1 emisji 81.00 
5% % L. Z. Banku Goap. Krajow. 1 emi11Ji 81.00 
5%% L. Z. Banku Gosp. Krajow. 2-S em. 81.00 
5%% Obl. Kom. B. Gosp. Kr. 2-3 i 3 N em. 81.00 
5%% Obi. Kom. Banku Gosp. Kraj. 4 em. 81.00 
6% Obi. Banku Go1p. Krajowego S emiaji 97.00 
L. Z. Ziemskie w Warstawie (gWar.) 1924 r. warto6ó 
kuponu 103.69, Ziemskie w W11razawie S a. 64..38, 
m. Warszawy dawne 76.50, 1933 r. 73.50 (dr-0bne), 
1936 r . 72.50, m. L odzi 1933 r . 65.00, Konwersyjna 
m. Warszawy 1926 r. 6 s. 78.00 

czyk; w. piórkowa: Czartek, rez. Skałecki· 1) jazdy szybkiej w Suwałkach, w okre rem będzie - trener węgierski Urbary. 
w. lekka: Kowalewski {Łódź), rez. Ko~ sie 8-17 grudnia dla 30 uczestnLków, kie-
złowski; w. półśrednia: Kolczyński rez. Le rownikiem kursu będzie p. W. Sykuła, gló-

'.AKCJE - ZWYżKUJĄ". 

Co nas Po Pracy rozwes•)1" 9 Zalnteresowanie papiermni d,wideniioW)'lllł hy. 
'' ł ł.o duże, w o{kjalnych tran!akcjach ukazało się 

jedenaście gatunków akcyj. lewski; w. średnia: Pisarski, rez. Śzułczyń wnym i·nstrukt-0rem i wykładowcą - inż. 
ski; w. półciężka: Szymura, rez. Klimecki ]. Karlbarczyk. 
(Pozn._); w. ciężka: Piłat, rez. Białkowski. 2) jazdy figurowej w Katowicach, w o-

Zb1órka dla drużyny łódzkiej naznacza kresie od 12 do 22 grudnia, dla 30 uczestni 

S port kilku. słowach. 
Sekcja bokserska Geyera zamierza jesz - W sobotę, dn. 3 grudnia odbędz : ~ się 

-:ze w miesiącu grudniu sprowadzić do Ło- w lokalu Tramwajarzy przy ul. Piotrkow
dzi poznańską Wartę. Aktualny jest termin skiej 211 o godzinie 17-ej w I-ym i o go-
18 grudnia. · dzinie 18-ej w Il-im terminie roczne walne /' 

„Gwoździem" meczu Geyer - Warta ma zebranie Okręgowej Komisji Szermierczej. ---------------
być walka Pisarskiego z Szymurą w wa- Na porządku obrad zn.ajdzie się sprawa 

Zl półciężkiej. utworzenia Łódzkiego Okręgowego Związ-1 Jutro na Obi ad 
- W najbliższy piątek drużyna bok- ku Szermierczego. . . . . ; 

serska Geyera wyjeżdża na dwa mecze do W obecności delegata Łódzkiego ()'krę- Zup~ pomidorowa z ryzern, pieczen c.f: 
Tczewa i Gdyni W Tczewie Geyer wal- gowego Związku Lekkoatletycznego preze- lęca z ia•rzynką, galaretka cytrynowa. 
czyć będzie w sobotę z Sokołem, zaś w sa L. Szumlewskiego odbyło s·. N Kaliszu 
Gdyni w niedzi elę, w następującym skła- roczne walne zebranie tamtejszego podo
dzie : waga mus.za : Mila, kogucia: Wojcie kręgu. jak wynika ze sprawozdania w ostat~ 
eh owski I, piórkowa: Augustowicz, lekka: nim roku lekkoatletyka na terenie Kalisza 
A'ikołajczyk, półśredn ia : Kulibabka, śred- poczyniła pos tępy. Podokręg kaliski liczy 
nia: Ostrowski, półciężka: Pisarski, c iężka: cbecnie 92 czynnych zawodników zrzeszo
Szatk.owski. uych w 4-ech klubach. Wybrano nowe wła-

Sport szermierczy rozwija się obecnie b .. dze. podok ; ęgu z prezeser:i kpt. Janowskim 
pomyślnie na te renie ł·ódzkich szkół śred- 1 wicep:ezesem Jarnus zik1ew1czem na cze
nich. Dzięki inicjatywie Okręgowej Komi- le. 

WINSZUJEMY 
Jutro : Andrzejowi 
Wschód słońca 7.20 
Zachód słońca 15.28 
Długość 'dnia 8 .08 
Ubyło dnia 7 .58 
Tydzień 49 

CASINO: - Królewna snieżka. 
CAPITOL: - Powrót Arsena Lupina. 
CORSO: - I. Chiński brylant, II. -
Straceńcy. 

EUROPA - Batalia nieustraszonych. 
ORANO KINO: - Gehenna. 
IKAR; - I. Fortancerki; II. Mali genju

sze. 
JAR: - Na scenie: Grunt to zabawa; 

na e'kranie : Adieu. 
METRO: Piętno namiętności. 
MIMOZA: - Dziewczyna szuka miło
ści. 
OśWIATOWY: - I. Pensjon:-:···~ . 

Il. Rycerze stepu. 
OAZA: - Wrzos. 
PALACE: - Krzyk ulicy . 
PRZEDWIOśNIE: - Grnn;ca. 
RIALTO: - Marnotrawna córka. 
RAKIETA: Granica. 
SŁOŃCE: - I. Pensjonarka, Jl. Ry· 

~erze stepu. 
STYLOWY: - Zabronione szczęście. 
TON: - „Złotowłosa". 
ZACHĘTA: - I. Przy drzwiach zam~ 
kniętych; II. Zaginiona wyspa. 

Bank Polski 131.00, Bank Ił~ntllowy w W.wio 
50.00, Bank Za,~ho d.ni 3ll.OO, Cukier 36.00, Węgiel 
34.75, Lilpop 90.00, Modrzejów 20.50, Ostrowiec 
s. B 65.00, Starachowice ,3.50, Żyrardów 60.00, lfa
berbu &ch 59.00 

GIEŁDA ZBOżOW A. 
WARSZAWA, 29.ll. - Urzędowa ceduła IP;icłdy 

zbożowo • towarowej ta 100 kg In towar stnntlar• 
tow1 lub średniej jak1>ici, parytet wagon Warsza. 
wa, w handlu hurtowym pr~y doatawle bie~9ceJ1 

Pszenica czerwona n:kłi&ta 22.25 - 22.75, jedno. 
lita 20.00 - 20.50, zbierana 19.50 - 20.00, ź7to I st. 
13.75 - 14.00, męka pe~enna gat. I wyic. 35-proe. 
59.00 - 42.00, 50.proc, 36.00 - 39.00, męka ' ytnia 
RRt. I SO.proc. 25.50 - 26.00, 55-proc. 24.50 - 25.00, 
męka razowa 95.proc. 1',50 - 20.00 

POZNAŃ', 29. 11. - Urzędowa ceduła gl~łdy 
zbotowo • towarowej w Poznaniu. 

Ceny orientacyjne: pszenica 18.00 - 18.50, !yto 
13.40 - 13.65, męka pszenna gat. I wyc. 35-pr<>c. 
35.75 - 37.75, 50.pror, 83.00 - 35.50, m,k1 tytnłłl 
wyc. 30-proc. 24. 75 - 25.50, gat. I 50-proc, 23. 75 -
24.50, 55.proc. 23.00 - 23. 75 

LODź, 29. 11. - Giełda zbożowa tiotuje 7J3 
100 kg : żyto 14.25 - 14.50, tnfłka pszenna \vycięg. 
35-p roc. 40.00 - 41.M, 50.proc. 36.50 - 37.50, 
65-proc. 34.75 - 35.75, pałtew:na 12.00 - 14.00, 
męka !Pszenna III gat. 65. 75i)r<X:. 22.00 - 23.00, 
rarowa 95·proc. 26.50 - 27.50, męka żytnia gat. I 
50-pro.c. 26.25 - 27.25, SS.proc. 24.75 - 2S.i5, ra· 
zowa 95-p roc. 20.00 - 20.50. TendeDCja apokojnL 
Ogólny obrót 1080 ton. 

TEATR POLSKI. - -

sji Szermierczej przy poparciu Okręgowe- ~ m·1~~lJIHD'JłWOWJ[~ ! 11 t' a n· go Urzędu WF w czterech salach szkol-
nych przeprowadzana jest nauka szermier
ki dla młodzieży szkó ł średnich. ćwiczy się zakentraktowali już ftlemcy. 
250 uczniów, wykazując szybkie postępy. Dziewięć międzypaństwowych spotkań 
Nauka prowadzona jes t bezpła tnie dzięki zakontraktowano już dla pilkarskiej repre-
subsydiom wyasygnowanym na ten cel zentacji Niemiec, a mianowicie: 

• 
Zurnake mód 

JES .. Ełł-ZI 

Nie•!r ·~'1• ny ncelor polskiej sceny, Mit!:' ' I Czy jestel czlonlrfem· 

I 
wik Solski z sobie tylko właściwą energią pr'O\I · · 
próby ś~vieinej. sztuki Mereżkowskiego „Car Pu11 t r o p p '-» 
w któreJ kreuje on rolę tytułową, „Skąpie.:'' !\.fol i ~- • • _ e J; 
ra ~hodzi ~ najbliższym czaoie z afisza: ujrzym~ 

, go Je•zcze Jutro 0 goclz. 8.30 wiecz. 

Dziś i jutro o godz. 4·ej popoł. abonamentowe 
przedstawienie dla młodz ieży szkolnej: „ Most" Sza. 
ni-awskiego. 

TEATR DLA DZIECI „KOT W BUTACH". 
(Al. Kośeiu1zki 57) . przez Za rząd Miejski oraz Polski Związek 29 stycznia w Brukseli Niemcy - Bel- polec a Hiuro Dzle.nlków ~PROMIENh 

Szermierczy. . gia, 26 marca we Włoszech : Niemcy - Łódi, AadrHja 2 teł, 112-98 
- Dnia 1 O grudnia odbędzi e s ię w Ło- Włochy i Niemcy - Luksemburg w Luk-

dzi mecz szermierczy o mistrzostwo druży- semburgu, 23 kwietnia w Paryż.u : Ni emcy 
nowe Polski za sezon ubiegły, między mi- - Francja, 22 czerwca w Oslo: Niemcy -
strzem okręgu łódzkiego K.S. Tramwajarzy Norwegia, 25 czerwca w Kopenhadze : 
a w.arszawską Polonią . Polonia przyj eżdża Niemcy - Dan ia, 27 sierpnia w Sztokhol 
do Łodzi w bardzo silnym skład z i e z repre- mie: Niemcy - Szwecja, 15 października 
zentantcm . Polski i olimpijczykiem mj· · jw. Jugosławii : Ni ~mcr - Jugosł.awi.~ oraz 
Dobrowo1:;k1m na czele Niemcy - Szwa1cana w Szwa1carn. 

ZWIĄZEK Młodzieży Chrześcifańskl eJ - Po'.sb 
YMCA - wyna jmuje pokoje umeblowa ne dla 
kaw aleró w (chrzeSciJan), z 1trzymanlem lub bez 
Mieszkańcy mogą korzystać z s ali 21mnastycz
neJ. plywalni, na tryskó w, czytelni itp. Zgłosze
nia przyjmuje Sekretaria t Polskiej YMCA, u.\ 
Moniuszki 4a, tel. 250-10, w 1odzlnach od S.,,..22. 

Dziś we wtore1t o godz. 7.30 wiecz. „Most" Sza 
niawskiego, z R · · ' Zero1u&k\J, Hańczą, Malino" 
~kim, Leszczyńskim. Nowakiem i \\inawerem w ro 
lach głównych - lh„y brdzie dla z"riązków. 

W pcłnytl1 próbarT1 pod reżys~rią St. Wroncki<' 
go wyborna k omedia Molnara „Dal ila". 

TEATR POPULARNY. 

Dm i jutro przedstawienia zawieszone. 

Na skutek licznych próśb zarówno osób prywat 
nych jak i szkół „Kot w butach" wznawia graną za 
l~dwie kilkanaście razy w ub. sezonie przepięk.nę, 
niezwykle melod'yj.nę bajkę J. Duszyńskiej „O ra. 
ku - nieboraku". Treścię rej Lajki są priygody 
Madusia - sieroty i jego przyjaciół- : raka - nie 
borni.ta i psti·Qga - dziwoląga w Alryrt:e, w po~w. 
kiwaniu zło.ta. 

„Rak - nieborak'' grany będzie już w najbliż
szą nied,iclę o 4.15 po poJ., zaś o godz. 12-ej na 
przedstawieniu pr: edpoludniowym dany będzie 

„żaczek • Szkolu~z_!<k"1 
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ynalazki nie wielkie, a iednak waine'ZrtANE HA:Ło MUSSOLlrtlECiO w RZEiBIE 

Pró.cz pomysłowości ,~h· 
poirzł!bna j~si jfszt:zf znajomośt thł!mii i łizgki. 

Obj~wy życia są. bardzo różnorodne: -1 jasnoczerwoną, łatwą do zaobserwowania. jąć każdy niefachowy nawet obywatel, o 
Powstaią wszelkiego rodzaju orientacje i Prawie, że do tej samej kategorii wyna- ile zapozna się z potrzebami chwil. Mogh
a·kcje, rozlatują się sfare pa11stwa i insty- lazków należy maite'riał nowy, znany jako byśmy tu przytoczyć nową sprawę sądową, 
tucje, tworzą s1ię nowe, ale twórczość wy- „polarite", który ma swego rodzaju własna w której chodziło o patent na kołnierzyki, 
nalazcza tempa nie zwalnia. Ktoś nad ści optyczne. Jest to materiał składający się jakie pokazały się kilka lat temu. Kołnie
czymś nowym ciągle myśli, ciągle coś ulep- z miHonów kryształków, ułożonych w tym rzyki przy koswlach męskich miały tę wa
sza, ciągle czeg.oś nowego szuka. Czasem samym kierunku. świaHo przez materiał ta-1 dę, że się zbyt łatwo mi~ły i że się końce 
wynalazki, jakie świat dostaje, są fenome-j ki przechodzi bardzo łatwo, ale gdy złoży kołnierzyka zakręcały lub „więdły". Niejaki 
nalne, czasem powszednie, ale i te pomysły sfę dwie szyby z·takiego materiału, tak że Liebowitz postanowił w sprawie tej coś 
mniej ważne mają także swój własny czar osie kryształków ułożone są poprzecznie, zrobić. Po pewnych próbach wpadł na po
i pooiąg. · światło przejść nie może.W ten sposób moż mysł, że można dwa kawałki płótna spoić 

Jako jeden z ciekawszych wynalazków, na przytłumić światło lamp aut.omobilo- z s_obą za pomocą trzeciego, z~wierającego 
które ukazały się ostatnio możemy zacy- wych. Jedną taką szybę wsadza się do au- włokna celulozy rozpuszczalnej w pewnych 
tować wynalazek niejaki~go Williama J. tomobilu jak.o okno, z drugiej robi się so- kwasach. Gdy wszystkie trzy warstwy płó
Whitinga, który był oficjalnym chemikiem czewki do lamp i problem rozwi~za~Y·.-:- tna. z~ożyło się razem i spraso~ało w v:~
na służbie Stanów Zjednoczonych. Whitin11 swiatło przejdzie przez soczewki, osw1ec1 sokrei temperaturze, celuloza się rozpusc1-
pracował nad ulepszeniem filtrów, jakich drogę, al~ nie przej_d_zie P.rzez szybę i nie ~a i złącz~ł.a odd~ielne _kawał·ki ~łótna w 
można użyć np. przy fotografowaniu. Filtry może razić automobilisty, Jadącego o.d stro Jedną ~alosc. Kołn~erzJ:kr ta~ zrobione t~zy 
takie to na pozór rzecz drobna. Nie jest to ny przeoiwnej. . . . mały się gładk~, nie i;ir.ęły się wc.al.e, a Je
nie innego, jak tylko płytka szklana, powie Wynalazki teg? rodzaj~ pk ~o.wyzsze d~ak d~wały s1~ prac r prasowac. 1ak. ko~
cziona farbą, ale od tej farby zależą rezul- są _rezu~tat~m długich doś.w1adcze11 1 _wym~ lll~rzyki zwycza1ne. ~yn_alazek ~i~ wielki, 
taty, a rezuHaty to rzecz bardzo ważna. Nie gaH w1elk1ego zasobu wiedzy technicznej. a Jednak bardzo wazny 1 wartosc10wy. 
chodzi o samą sztukę fotografowania. Moż- Są także zaoania, których może się pod 

na filtrów tych użyć z wielkim efektem w 1 d I d , 1 ~ 
teatrach. Okazał.o się, że przy pomocy fil- Po co płakac prze u zm1 trów, można tak rzucić światło na scenę, 

;: ~~~~~;:ak~l~~~e~~~: ~~:;!i:,ra~z;~,:~1~~ I • 
zielone itd., a jectna1c kolor cery aktorki rtikt nie zatroszczy się 0 powód naszych łez. 
wcale' się nie zmienia i wyglądać może zu-
pełnie naturalnie. Ale i to może stosunkowo Zawsze jeszcze widzi się dookoła nasi niej zupełnie powa. gi i niedostępności? 
nie jest rzeczą tak ważną. Okazuje się je- twarze zamroczone, kwaśne. Zawsze je- Nie - przez życie należy przejść z uśmie 
dnak, że wynalazek ma zastosowanie -0 wie szcze widzi się w tramwajach, w teatrze, chem na ustach. Nie tym przylepionym, 
Ie obszerniejsze. Przekonano się, że wystar kinie, twarze zachmurzone. fałszywym, ale prawdziwym, jasnym u
czy założyć taki filtr do mikroskopu, aby To źle. Stanomiwy przecież wszyscy śmiechem pochodzącym z serca. Zawsze 
z łatwością rozpoznać wodniste mi1kroby. tu na tej ziemi jedną wielką gromadę. czlowiek powinien mieć uśmiech na 
Dawniej trzeba było farbować je sztucznie, Kiedyś będziemy musieli opuścić tę ziemię ustach. Nawet wówczas, kiedy serce boli, 
nim się je wzięło pod mikrosk·op, co wy- powołani przez Najwyższego. Czy więc i uśmiech wyczarować należy ze wspomnień 
magało specjalnej techniki i specjalnych tak trudną drogę na ziemi trzeba koniecz- dawnych. Wywołać go na widok pięknego 
farb. Obeonie taki filtr łatwo mikroba od- nie zadeniać twarzą złą? Czyż ko1niecznie świata. Niech widok jasnych oczu naszych 
kryje, zmieniając jego bladożółtą cerę na musi się na twarzy usadawiać wyraz zbyt dzieci, czy wnuków rozjaśnia nam twarz 

;.· •. ·-.r· 

Piękny obrazek z jesien
nych zbiorów w Japonii~ 

i wyv,roła uśmiech nieprzymuszony, lecz 
prawdziwy i dobry. Zresztą po co płakać 
przed ludźmi. Nikt z nich nie zatroszczy 
się o powód a:iaszych łez. Ludzi nieraz 
drażni to co nas boli - ludzie się śmieją 
szyderczo z naszych kłopotów. Więc nie 
pokazujmy im ani złej miny, ani zbyt po
waŻJnej. Niejedni Judzie w swej samotno
ści łakną uśmiechu drugiego czł,owieka. 
jego dobrego słowa, kilka chwil poga
wędki. 

W pewnej kamienicy mieszkał stary 
portier. Był sam. Ale nie smucił się. Na 
drugim piętrze w jego domu mieszkała 

pewna pani, która ile razy przechodziła 
obok starego portiera, tyle razy przemó
wiła do niego. Stary Franciszek pod wpły 
wem tych słów czuł się młodym, bo jak
żeż mogło być inaczej. Był zawsze uśmie 
chnięty. Ludzie weseli - weseli mimo 
trosk i kłopotów, to ludzie nie powierz
chowni, czy lekkomyślni. Oni roznoszą po 
świecie płomienie radości To ludzie, któ 
rych witać należy z radością. 

Gdzie śmiech, gdzie brzmią śpiewy, 
tam człowiek jest bezpieczny. Tam nie bę 
·cizie ani złych słów obmowy; tam serce 
będzie otwarte i ręka dobra pomoże ukoić 
ból, zadany przez życie. 

Rzeźbiarze włoscy wykuli w marmurze symboliczne personifikacje znanego progra
mowego hasła Mussoliniego „Musimy jeszcze dzisiaj, tak jak dawniej w okopach, 
spać z tornistrem pod głową". Na zdjęciu -alegoryczna rzeźba hasła Mussoliniego. 

Skuteczne ogłoszenie 
Rezolut .·, y wydawca dziennika 

Do Marka Twaina, jako wydawcy zawołał: „.oświadczam pani, że przed opu 
dzien~ika w jedne~ z miejscowości na Za- szczeniem tego ·domu muszę panią poca
chodz1e Stanów Zjednoczonych przyszedł łować. - Wobec tego niech pain natych
pewnego dnia farmer poszukujący stosow- miast opuszcza dom - zawołała równie 
nej partii dla swej jedynaczki, prosząc o głośno rezolutna dziewczyna. 
zamieszczenie o'dpowiednięgo ogłoszenia Farmer wróciwszy wieczorem do do
matrymoni~lnego. Jesz.cze numer z ogło- mu zastał swą córkę w towarzystwie 
szeniem me był ;złozony, gdy Marek Twaina. 
Twain zjawił się w domu farmera. Pod - To mój narzeczony, oicze - twój 
,nieobecność ojca przyjęła go córka, pięk- inserat odniósł skutek. 
na blondynka. Twain zakochał się w niej Należność za skuteczne ogłoszenię 
od pierwszego razu. Potoczystymi zdania- przeznaczono na koszty uczty zaręczyna
mi roztaczał przed dziewczęciem stan wej. 
swej duszy. Gdy to jednak nie pomogło, 

Rzadki rękopis wśród rupieCi. 
CH&Ol'IEC ZRALAZ& CEllllW DOICU"EllT 

Niezwykłego odkrycia dokonał 14-letni 
uczeń jednego z angielskich gimnazjów -
Paweł Collier. Przeglądał on pewnego dnia 
stare papiery na strychu domu rodziców. 
Bawiły go pożół·kłe kartki, staroświeckie 
ryciny i rozlatujące się w strzępy dokumen
ty. Nagle jeden z papierów zwrócił jego u
wagę. 

Był pisany znajomym pismem. Pawełek 
przyjrzał się mu bliżej i stwierdził, że pi
smo jest bardzo podobne do pisma pisarza 
z siedemnastego wieku, Johna Bunyana, o 
którym właśnie nauczyciel mówił w szkole. 
Fotografia rękopisu Bunyana figurowała w 
podręczniku szkolnym. 

Pawełek zaniósł znaleziony dokument 
do szkoły i pokazał nauczycielowi. Ten był 
zdumiony, gdyż rękopisy Bunyana są bar
dzo rzadkie i wprost bezcenne. W dodatku 
dokument okazał się testamentem pisarza 
z roiku 1685. Wezwano eksperta, który o
rzekł, że testament jest autentyczny. 

Teraz Pawełek stał się sławnym człowie 
kiem. Piszą o nim poważne czasopisma nau 
kowe, a fotografie jego ukazały się we wszy 

stkich dziennikach. Co więcej, odkrycie da 
mu majątek, gdyż wszystkie muzea Anglii 
pragną wejść w posiadanie cennego ręko
pisu i przelkvtowują się wzajemnie w ce
nie. Dokument ma być zresztą jeszcze raz 
zbadany w Londynie przez najwybitniej
szych uczonych. 

PODSŁUCHANE 
POŁĄCZENIE. 

- Pan ma dziwne duże uszy. 
- Tak, moje uszy i pański rozum dały 

by idealnego osła. 

HIPOCHONDRYCZKA. 

- Panie doktorze, dziś rano powinien 
pan był mnie odwiedzić. Kichnęłam co naj
mniej pięćdziesiąt razy. Co byłby pan dok"'
tór na to powiedział? 

- Pięćdziesiąt razy „na zdrowie"! 

'. •. .• ,„... • ~ „i:.: • . ~ ~ _„ ., • ..., . . .. '.. . ~ . „. . . ' . : . .. - . ~ 

fil'Y de TERAMO~ j 
.-E". ft P* I 

Prz,echodziła wt.aiśnie przed piięknym ogrodem, okala
jącym pokaźną wHlę, gdy zasikrzyp-iała furtka i odezwał 
się głos niewieśd: 

- Cyganeczko, p<Ykaż swoje garnki! 

Marta i jej klientka dotarły do stopni prowadzących 
na bielutki ganek, gdy w drzwiach kuchni zjawiła się za
żywna postać niewieścia . 

śniewska, że ma trochę ponad trzydziestkę, że jest bardn 
zamożna, że bardzo wcześnie straciła rodziców, że ku
charka była jej niań'lcą i wreszcie, że jedyny krewny, ja· 
ki jej pozostał, to stary stryj Andrzej, o którym od czasu 
jak wyjechał do Ameryki przed trzydziestu laty, wszelkie 
wieści zaginęły. Może nawet już dawno nie żyje.„ I I I 

n. nawag ? 
, 

SZCZĘSCIE 
P/łNNY 

CELINY 

Powieść 17 

Marta stanęła i cała zamieniła się w gr.ację. Była dość 
sprytna aby po głosie i intonacji poznać, że przemówiła 
do niej „lepsza" osoha. Pokaz•ując swój towar, · równo
cześnie obserwowała pilnie klientkę, notując w pamięci 

różne szczegóły. Pierwsze spojrzenie, rzucone na dostatni 
lecz skromny strój niewiasty, dało jej do zrozumienia, że 
powinna być wstrzemięźliwa w 11uchach i słowach, aby 
nie ur.azić osoby o wybitnie małomieszĆzańskich manie
rach. Na palcach nie spostrzegła żadnego pierścionka ani 
też obrączki, wywnioskowała więc, że ma do czynienia 
z panną. Ale jeszcze jiedno spojrzenie w twarz klientki 
utwierdziło ją w przekon.aniu, że jest to osoba, która„. 
za kilka lat będzie starą panną, jeśli nie znajidzie męża. 

Marta zapamiętała to wszystko, wiedziała bowiem 
z doświadczeni.a, że cała sztuka wróżbiarska polega :ia 
obserwacji. Spojrzała również na nazwę willi: „Marysień
ka". Chwaliła na głos swoje garnki śmiesznymi zwro
tami. 

Młoda niewiasta słuchała j1ej z uśmiechem, nachyla
jąc się nad koszem. Nie miała chyba rozrywek i Cygan
ka wniosła w jej monotonne żyde nie.codzi,enną n1utę, bo 
zdawało się, jakby nie chciała jej puścić. Wybrała kilka 

. garnków, ale nie miała przy sobie pieniędzy, popros:ła 

! wi·ęc Martę do wiJ11i, ładnej i dostatnio wyglądającej. 
' W oknach jaśniały czyste firanki. Ganek był dokładnie 
\ wymieciony. Widać było od razu, że w „Marysieńce" nie 
l mieszkają przygodni letnicy, ale staH mieszkańcy. 

- Droga nianiu - oświadczyła młoda kobieta lek
kim i niemal żartobliwym tonem, pod którym kryło si~ 

jednak nieznaczne zaktopotanie - będziesz miała nowe 
garnki. Przyd.adzą ci się, bo ciągle narzekasz, że ich 
brak. 

Służąca, która miała wygląd grenadiera, potrójny pod
bródek i wąsy, podniosła ręce do ni1eba ruchem, pełnym 
zgorszenia. 

- A co to panienka znowu wymyśliła?! - zakrzy
czała. - Czy nie wystarcza, że panienka przyprowadza 
do domu żebraków z całej okolicy. To teraz }uż i Cyg1n
ka potrzebna?! 

- Nie krzycz i nie gniewaj się, nianiu - prosiła pan
na Celina z nieśmiałością słabych, którzy używają forteli, 
aby dojść do swych celów. - Ta dziewczyna uczciwie 
sprzedaje swój towar, a garnki wydają się trwałe i ta
nie„. zresztą sama się o tym przekonaj ... Wejdź do ku
chni, dziecko, i zaczekaj. Pójdę poszukać czegoś dla cie
bie - dodała panna Celina. 

Gdy Cyganka pozostata sam na sam z kucharką, po
starała się j1ej przypodobać, dz i ęki kilku zręcznym kom
plementom na temat lśni1ącej czystością kuchni i ni1ena
gannego porządku w catej willi. Wystarczyło to całko

wicie, aby rozwiązać język starej, poczciwej w gruncie 
rzeczy służącej. 

Gdy panna Celina wróciła do kuchni, po upływi e dzie
sięciu minut, niosąc cały tobół używanej bielizny i su
kienek, Marta wiedziała już, że nazywa się Celina Le-

Panna Leśniewska nie przeżywała dotąd żadnego ro· 
mansu. Nie wyszła dotąd za mąż, bo nie miała zn.ajomc· 
ści, a może również i dlatego, że była bardzo wymaga· 
jąca i odrzucała wszystkich pretendentów. 

Marta wysłuchała tego wszystkiego bez określoneg 
zamiaru. Zaczerwieniła się z radości, gdy oprócz urn& 
wianej ceny za garnki, panna Leśniewska wręczyła je · 
sukien·ki i bieliznę. A że była dobrą dziewczyną, chcial 
się koniecznie odwdzięczyć czymś dobrodziejce. 

- Czy mogę pani powróżyć z ręki? - zapropor:o· 
wała. 

Celina Leśniewska wyciągnęła obie dłonie, pytając: 
- Z lewej czy z prawej? 
- Z obu! - odparła Marta kategorycznie. 

Pochyliła się nad gładkimi, białymi i delikal1i)11 " 
dłońmi, chwycił.a oburącz jedną, potem drugą, przyjrza· 
ła się dokładnie cienkim liniom biegnącym we wszy;:
kich kierunkach. Nastąpiła chwila wiele obiecującego 
milczenia. 

Wreszcie Cyganka przemówiła, powolnym, przyci· 
szonym i monotonnym głosem, jakby recytowała litanię: 

- Linia życia przeciąga się aż dotąd ... będziesz pa·1i 
żyła bardzo długo.„ mając sześć czy siedem lat prze
szłaś poważną chorobę ... 
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DZIS 
n twarcie KAWiARNi ,, S I M ,, ( dawniej) 

Europejska 
Pioirko"ska lll, 
tel 192-40 j>Od :r:arz11dem St. Tomasi;;ewakiego 

(b. dzierżawcy Grand. Cafe) 

Gościnne w•1 stępy 

+ Ja a a l'lr ziń~k-~eo 
(artysty teahów Miejskich). 

:~;i~aipopularn;eisze rzemiosło w Polsce. PIERUJZV JCIG _cz 

Powo ny zanik ciesielstwa. 
Siłki~ra jako c:zgnnik kuliurg bndowlanłj. -

Ciesielstw.o jest jednym z najstarszych 
rzemiosł na świecie. Narodziło się ono w 
chwili, kiedy pra-człowick zdobył pierw
szą siekierę owo czarodziejskie narzędzie, 
które dokonało najbardziej zasadniczego 
przełomu w rozwoju cywilizacji. 

W owym przełomowym momencie za
władnięcia przez człowieka siekłerą, każ
dy ojciec rodziny stawał się budowniczym 
jej schronu. 

· Pierwsza siekiera była oczywiści·e z 
krzemie.nia i z uwagi na swą bardzo pier
wotną formę nadawała się do najprymi
tywniejszych zadań - do ułatwianir. ła
mania konarów i obłamywania czyli okrze 
sywania gałęzi. Stąd w starosł.owiańskim 
narzeczu siekierę nazywamy okszą. Oksza 
stała się godłem wielu rodów szlache-

l.ódi, Piotrkuwaka Hi ó.1 

tel. 101-01 i 266-50 

-----------------------------WYCiECZKA do 

NICEI 
• pobytem w P a r y i u, 

MedioJanfe, 
Wenecff, 
Wiednia 

ckich w Polsce (herb ,.Oksza"), ale na 
dobrą sprawę. mogłaby być herbem nas 
wszystkich, gdyż każdy z mieszkańców 
krajów lesistych ma w swym drzewie ge
nealogicznym niejednego antenata, który 
porał się z okszą. Byli to pra-cieślowie -
tak liczni, jak liczni byli samodzielni go
spodarze, mający na swej pieczy rodziny. 

Ciesielstwo zawodowe wyłoniło się do 
piero wtedy, gdy zaczęły powstawać bu
dowle o charakterze wyjątkowym, jak 
świątynie, zamczyska obronne, młyny, · mo 
sty itp. Oczywiście moment ten poprzedzi 
ło stopniowe ulepszenie narzędzi i groma
dzenie d-0świadczeń. 

Jako kraj, obfitujący w lasy, Polska w 
sztuce ciesielskiej nie szła na szarym koń
cu. Przeciwnie, doskonaliła ją na swój o·d 
rębny sposób i osiągnęła wyniki, budzące 
podziw u obcych. Cieśla polski miał naj
lepszą sławę w świecie. 

I w Polsce współczesnej ciesielstwo 
ze wszystkich _zawodów ma niewątpliwie 
.najwięcej przedstawicieli. Każdy chłop na 
wsi uważa się za niezgorszego cieślę, nie 
r.ozstaje się z siekierą i ostatecznie sam 
sobie wszystko zmajstruje. Obok domoro
słych samouków znajdują się nierzadko 
bh:~gli mistrzowie siekiery i topora, brak 
im tylko potrzebnego przygotowania teo
retycznego i znajomości rysunków. 

Z tym wszystkim ciesielstwo w Polsce 
jest bezspornie rzemiosłem najpopularniej
szym i ma wszelkie prawo do tego, aby 
się mienić polskim rzemiosłem narodo
wym. 

Z wielkiego upowszechnienia możnaby 
i ze zwledzen em M ar • y 1 i l 
Od 21/Xll. do 12/i. 1939 r Cena od Zł. 625.-

Wgc:iet:zka do (;. O. P 
-Od 8-11/XJI. 

mylnie wnioskować, że jes·t to rzemiosło 

I 
łatwe. Ciesielstwo w pełnym rozumieniu 
jest sztuką, wymagającą długoletniego 
przysposobienia praktycznego i gruntownej l znajomości zasad konstrukcji 'drzewnej, 
geometrii wykreślnej, statystyki, drzewni-Cena zł 83 gr. 50 ,„ ... „„„„ ..... 

la lreit oaloszcń 
rełl•llc:ta nie edpowlada 

DOK'rO• 

Gustaw M RIUE ICZ 
choroby skórne f weneryczne 

ŻWIRKI l c, tel. 128-75. 
od 7 - 8 rano 1 od 5 - 8 wiecz. 

Dr aetl Hearyk Ziomkowski 
Chof(>by w...-yc:i.... m<>ezoplciowe i skórae 
i-s• Sierpala 2, Telef•n 111-33 

PRyjmujc od I - 12 i 3 - 9 wiecz. 
w niedziel~ I •wltta o4 t - 12 w poł. 

Dr metl EDWARD REICHER 
Specjał. chorób Skóro. weneryczn. i seksuatn. 

1 Leczenie promieniami Rentgena. 1 
POŁUDNIOWA 28. tel. 201-13 I 

ctwa itp. Budowa kościołów, młynów, wią 
zań dachowych, schodów itp. - nastrę-
cza więcej trudności. niżby z pozorów wno 
sić można. Przenoszenie rysunku z planów 
na poszczególne elementy w naturze wy
maga doświadczenia i wiedzy zawodowej. 

O ile chodzi właśnie 
Źle zrozumiana oszczędność 

o to ciesielstwo wytsze - Płłłl&ltl w ••• „ •• „~···· -
- jest .ono obecnie w stanie zantku i to Nasze stoły są nieraz tra~t<>wane nie-
zarówno w Pols.ce, jak i zagranicą. co po macoszemu przez pa.nie domu. Nie 

Coraz mniej znajdujemy w kraju do- tylko, że potrawy są gDrsze i fań'Sze, ale 
borowego bu·dulca drzewnego. Co lepsze sam wygląd stołu jest inny od tego w nie 
gatunki idą zagranicę. Starodzew zimowe- <lzielę. Stara serweta, obrus wytarty -
go cięcia staje się w miastach naszych nieraz podarty, porcelana powysz.czerbia
rzadkością. Ma to ten skutek, że obecnie ina, łyżki i widelce powygiFiane, złamane, 
w domach murowanych stropów drewnia- noże zardzewiałe - oto przedmiioty, bę
nych i belek nie stosuje się. A właśnie te d'ące nieraz codzienną ozdobą naszego 
objekty stanowiły podstawową robotę cie- stołu. 
sielską przy budowie domów w miastach. jeżeli nie ma ·tyle pieniędzy, aby nabyć 
Drzew.o zastępuje się dziś innymi materia inne nakrycia i serwety, no to oczywiście 
łami, do których obróbki używani ·są in- ·należy gospody1nię domu częściowo uspra 
ni rzemieśl1nicy. wiedliwić. Ale przeważnie zachodzi tu 

Nie mniej przeto i nowoczesne budow fakt źle zrozumianej oszczędności. Nawet 
nictwo nie może się obyć bez cieśli. Stw·J w najbardziej zamożnych domach wyglą
rzyło ono dlań zgoła nową gałąź pracy, l 

1j 'da stół w dzień powszedni bardzo, bar
w szczególności tzw. szalowanie (desko- dzo smutnie. 
wanie i ładowanie stropów betonowych i Po prostu nieapetycznie wyglądają pod 
żelbetonowych różnych konstrukcyj). Od kładki z drzewa czy metalu, używane przy 
precyzyjneg.o wykonania szalowań, które obiedzie. Przecież istnieje tyle tanich pod 
nadają kształt ~lementom skład-0wym bu- kładek pod gorące inaczynia z niklu, kitóre 
dowy w betonie czy żelbecie, zależy wła- można używać każdego dnia. 
ściwie poprawność sylwety całej budowy, Ceratowe obrusy są ładne, jeżeli są 
a więc jest to zadanie, pozostawione cie- zupełnie czyste. W każ·dym razie do obia
śli, znaczenia pierwszorzędnego. Cieśle du, czy kawy powinno się nakładać na nie 
zbr.oją i betonują, rozszerzając w ten spo obrusy lniane. Kwiaty nie powi1nny upi-ęk
sob zakres swojego działania, ale ciesiel..:. szać stołów tylko w dni niedzielne. Na
stwo samo jako takie ulega wynaturzeniu. wet w dni powsze<lnie niechaj mały bukte 

J. Z. cik, czy d-0niczka z kwiatem stroi skrom-
ny stół. Kwiaty nadają całemu pokojowi ,•1•••••••••••-, inny zupełnie wygląd. ~to nie ma kwia-

NOWY 
ROK 
w RZYMIE 
27 /XII - 5/I 1939 r. zł. 194,-

KONF.ERENCJE DEKANALNf 
w sprawie AkcJI Katolicklei. 

W bież. miesiącu odbyły się w Łęczycy, 
Widawie i Zgierzu dekanalne konferencje księ
ży, poświęcone zagadnieniom apostolstwa śwle· 
ckich. 

Referaty wygłosili: JE. Ks. biskup dr K. 

tów - t.o nieichaj włoży do wody kilka 
zielonych, czy jesienno-żółty.eh gałązek, a 
też będzie piękMie i miło. 

Do stołu - tak w niedzielę jak i w 
zwykły dzień należy siadać z czystymi· rę
kami i w porządnym ubraniu. Gospodyni 
<lomu w podartym szlafroku, dzieci w brud 
nych ubra.nkach, pan domu w rozpiętej na 
piersi.ach lwszuli - to obraz naprawdę 
nie bardzo piękny. 

Zresztą właśnie te szare, bezbarwne 
godziny 'dnia powszedniego należy uczcić 
wspólnymi posiłkami - posiłkami przy 
mile zastawionym, czystym stole, w. oto
czeniu mile uśmiechniętych twarzy. · 

OBCHÓD LISTOPADOWY. 
Podajemy do wiadomości, że dziś o godz. 

20-ej odbędzie się w gmachu Po'.skiej YMCA 
t>rzy ulicy Moniuszki 4a „Obchód Listopadowy" 
na program którego złożą się: przemówienia 
okoli-cznościowe oraz część artystyczna. 

Zapraszamy wszystkich. Wstęp be~platny. 

JEDNODNIOWY KURS DLA DZIALACZY 
P. Nl. S. 

Wydział Opieki nad szkołami kresoWYmi 
Polskiej Macierzy Szkolnej organizuje jedno
dniowy kurs dla działaczy P. M. s. poświęco
ny Zie-miom Wschodnim. 

Kurs· odbędzie się w niedziele 11 grudnia 
1938 r. w sie<lzibie Zarządu Głównego P. M. S. 
w Warszawie, Krakowskie Prze<lmieście 7 m. 4 

Początek punktualnie o godz. 10 m. 5, za
kończenie o godz. 19 m. 10. 

Dla przyjezdnych przewiduje Się zorganizo
wanie wspó'·nego obiadu w przerwie pomiętlzy 
godz. 14-17. Uczestnicy kursu, którzy pragnę
U.by w tym obiedzie przyjąć udział, zechcą za
wiadomić pisemnie Biuro P.M.S. najpóźniej do 
dnia 7 grudnia br. 

Dr H L'N YKOWSKI przyfmuje od 8 - Il rano i od 5 - 8 wlecz ' 
IJ w niedzielę i święta od 9 - 12 w ooł. 1 t 

Speclal. chorób skóro. weneryczn. l seksuaJn. .,. 1184. 1 

Tomczak, ks. kan. Stan. Nowicki, ks. sekretarz 
generalny Zygm. franczewski, ks. asystent St. 
Siekiera, prof. Zygrn. Podgórski i prof. dr A· 
Niesiołowski. W referatach dyskusyjnych omó
wiono stanowisko asystenta kościelnego Akcji 
Katolickiej w Zarząda·Ch P. A. K. i Stowarzv· 
szeniach Akcji Kato'·ickieJ. Specjalny referat po 
święcony był omówieniu metod kształcenia 
dziataczów apostolstwa świeckich. Po refera
tach t>rzeprowadzane były dysknlsle· 

W najbliższym czasie odbędą się konferen
cje w pozostałych dekanatach Diecezji tódz
kiei. 

DLA W AS DZIECI! 
W dniu 4 grudnia br. o godz. 12-ei Łódzka 

R'cdzina Radiowa urządza przedstawienie w 
Teatrze Polskim, Sródmiei~ka 15 p.t.: ,.Jaś i 
Małgosia". Zapraszamy Was wszY'stk. na tę 
przepiękną bajkę. Bilety są już do nabycia w 
sekretariacie Ł.D.R ul. Piotrkowska 106, od 
godz. 16-ei do 20-ei. 

· •I 'fraueuiia 9 ·~.~' 2'!-~~·· J . 
przyjmuje od s - 11 r. 1 od n _ g wiccz. erzy UD Y A 

w niedziele i śwleta oct g - 12.30 po oo•. lee;Oii6'Wti:ie1. iis-27 Dr med NITECKl orzyJmuJc od 8-9 r. I 4-8 w. 

choroby skóre. , weneryczne i moczopłciowe. 
NAWROT :l2, front I piętro. Tel. ~13-18. 
przyjmuie od 8 - 9.30 r. od 5.30 - 9 w. 
y; niedziele i święta cd 9 - 12 w poł. 

Cbor. kobiece i c'.ąźy 

..:.awna 
1 Przychcidnia V-./ enerologiczn a 

leczenie chorób wenerycznych i skórnych 
ZAWADZKA J, teł~f. 121·73 

czynna od 8 rano do 9 wi&~z. 

Dr ••d. T R E P M A N 
Specj. chor. wenerycz:n., 1k6rnych I moczopłciowych 

ZAWADZKA 6, telefon 234-12. 
Przyjmuje od 8-11, 2-4 i 6-8 wiecz., w niedziele 

i iwieta od 9-1 w pol . 

8z .... 

RUNDSZTAJH 
akuszeria i choroby kobiece 

M. 

Zapisy i informacje: 

Wagons -Litsf Cook 
Łódź, PIOTRKOWSKA 68 

telefon 170-70. 

PODRĘCZNIK DLA KANDYDATóW 

do egzaminów czeladniczych i mistrzowskich 
Izba Rzemieślnicza w Łodzi podaje do 

wiadomości wszystkim kandydatom do · egza 
minu czelad·niczego i mistrzowskiegOI, iż uka MUZEA - BIBLIOTEKI - WYST A\\'.' 

••••••••••••••"' zała sie obecnie książka p. t. „Katechizm 
- Rzemieślnika" opracowana przez Emila Nie- MIEJSKA BlBI.TOT!<".KA PUBUl.ZNA folira 

broja i wydana przez śląs~d Instytut Rze- Andrzeja U) otwarta dla puhlir?.ności codziennie 
Pielgrzymka do Włoc'.1 mieślniczo-Przemysłowy w Katowicach. próc:1 nicd ;<iel i święt f)d g JO 'o 21. w eoboty 

P k. k J E K Książka ta może być cennym podręczni1dem <>d f!. 10 rlo 19. 
o<l wyso im prote toratem · m. ~·1 dla każdego~ kto pragnie składać egzamin WYSTAWA OBRAZÓW art. mat prof. 

Kardynała Prymasa Hlonda, OO. Kapucyni, czeladniczy lub mistrzowski. ANTONIEGO TADEUSZA WIPPLA. N~z 
Prowincji Warszawskiej, O!'.ganizują od 27 W. celu nabyci.a wyże.i ~ymieniQneis<? pod Kra_iolrraz góry, morze przy ul. Piotrkow
grudnia r.b. do 5 stycznia 1939 r. pielgrzym ręc:rn!l<a można się zwrac~c. bezpc~rednio do skiej 113, otwarta 10 rano - 10 wieczór. 
kę do Italii pod hasłem. Scieżkami św śląskiego Insty~utu Rzam1esl~~cz<?-Przemyslo We1'śc1·e na F.O.N. 

• . " . · " . . • wego w Katowicach ul. Krasinsk1ego 3. 
Dla pań o<l<lzielnu poczekalnia. 

PORADA 3 ZŁOTE. POMORSKA 7. Tel. F.ranc1sz~~ z As~zu 1 zapras~aF! do w~~ę- Cena pojcdyńczeg? egzemplarza wynosi WYSTAWA ZBIOROWA łódZ1kich ar-
127-84 c1a w mei udztałru wszystkich uczntow zł. 3, koszta przesyłki pobramowej wynoszą tystów plastvków oraz wystawa pośmiertna 

Przyjmuje od r. 8-10 r. i od 4-8 w. i czcicieli Swięteuo. Przewodnictwo du- zł. 0.80. Przy zamówieniach wię~<szcj ilości prac ś. p. Marcelego Sprusiaka w lokalu 
Poradnia Wenero .oa-iczna ---------------- chowne obięli o o Kapucyni eg~empl~~zv wyda'ń'.nictwo udziela odpowie , SPS-u Park Sienkiewicza. 

PIOTRKOWSKA 45, tel. 147-44 UR W O Ł KO WYS K) p d . : d. . A . ż R dmch znrzek w ce111e. SALON SZTUK PIEE<NYCH KAROLA ••d o ·czas zwie zania sy u, zyrrnu, ENDEGO N t 8 t I · 153 55 
Leczo. chor. wener„ skórnych I seksualnyc!:J. spec. chor. Wener~ seksualnych f skórnych. Padwy i innych miejscowości, w których NOCNE DYŻURY APTEK. ' awro ' e · - · 

Kobiety i dzieci przyjmuje kobieta-lekarz. CEGIELNIANA 11, tel. 238-02, rozwi1"ał swą zbawie11ną działalność święty 
Czynna ud 9 rano do 9 wiecz. 

p 0 R A 0 A 3 zł. Przyjmuje od g. 8-~2 I od 4-9 wlecz., w niedziele l Biedaczyna, pielgrzymi będą mogli zapoz-
---- __ __ _ ____ I święta od&· 9-1 nać się bliżej z jiego życiem i prosić o łaskę 

' D d lMI ~ l ,. Z S: Ił · -~· naśladowania go w tej przedziwnej miłości r me . !'.li U 1-9. a, Dr med. 
Choroby skórne i weneryczne. i JGNACY PIECH. OWICZ Boga i bliźnich oraz rozpowszechnia·nia Je-

1 . go świętych ideałów. 
ZACHODNIA 64· Tel. 185·49. I Spec. choroby kobiece I akuszeria Program pielgrzym•ki wysyła Sekreta-

Przyim1:1ie 9d I? -: 2 i od 7 - 8.30 wiecz. • śRóDMIEJSKA 20 tel. 107-79, riat O.O. KapucY'nów, Prowincji Warszaw-
w midztelę 1 śwH;ta od 10- 12 w poł. P . . d 8-lO 1 d • 8 . skie1·, Warszawa, u'1. Kapucyils.ka 4. rzyJmUJe o g. o ...- w1ecz.. 

&I' !N!IHL 
O~. MED. 

a) Nocy dzisiejszej dy:turuję a piekł: 
H. Du97iłciewiczowej, Zgierska 87, J. Hartmana. 

Broozińska 24, W. Rowińskiej, Plac Wolnoiei 2, A. 
Perelmana i S.ki, Cegielniana 32, W. Dimieleckiego 
Piotrkowska 127, F. W6jdckiego. Napiórkowskiego 
27, K. Kernpfiego, Karolewska 48. 

PRZYoBtĄKAŁ się wyżeł. Do odebrania za 
zwrotem kosztów, Piękna 36. Graczyk od 6 wi•; 
czo rem. 

TAUt»t..NHAUS KLAC:t.KOWA A.KUSZE1: ~ ~OLOG H. 
Przyjmuje o<I g. !l-IO rano 1 4_ 8 wiecz. położnictwo i choroby kobiece 

PRZYBŁĄKAŁ się Pies chiński-pinczer, żólt , 
Do odebrania za zwrotem kosztów, Nawrot 6 

ONDULACJA trwała komplet 5 zł. z gwaran m. 11. 
cją, grube naturalne loczki i szerokie fale. ---------ZGIERSKA 11. Telefo.n 246-09. PlOTłlKOWSKA 99 tel. 213-66. 

Przyjmuje codziennie od 10-12 I od 5-8 wiecz. 

' Dr med. *· ...._ 
Z. s w ł D ER p A u LI N A LE w I 

Specjalista chor. PLUC I SERCA 
Przetazd :!I, 1e1e1. 240-aa 

przyjm. od 6- 7.30 wiecz. 
~~~~~~ ~~~ 

PRYWATNA PRZYCHODNIA 
WENE~OLOG•Ct.1~A 

leczenie chorób wenerycznych i skórnych 

Specj. chorób kobiecych i akuszeria 
śRóDMIEJSKA 28 tel. 240-1 O 

Przyjmuje od 12- Z l od 4- 3 wiecz. 

Dr J. NA.DEL 
PIOTRKOWSKA 161 AKUSZER-GINEKOLOG 

Od g. 8 do 4 i od 6 do 9 Wil'rz., w niedziele i święta ul. ANDRZEJA 4. Telef. 228-92 
od I!· 9 do 1 po poł. I . . · ,,.f A 8 • 

l'anie px.;jm,uje kobieta • lekarz. PORADA 3 zł.· P.rzy1mu1e o~ 10 -:-- 1~ I .P~ :1:,.....,, • • )'llesz. 

"Józef". Nawrot 54-a. tel. 191-85. SKLEP spoż.-kolon. w dobrym punkcie sprr· 
dam, zaraz. Wiad. w Administracji. 

ZA lOO ZŁ. SPRZEDAM kredens duty, ciemny 
pokojowy. Wiad. w adm. 

ZGIERZ Okazja. Z pow. wyjazdu sprzedam ta
nio 2 łóżka meta'·. niklowane z materac. otoma 
nę, z lustrem, 2 szafy, stoty, Ul. ~niechowskie 
go 34 m. 4 od 9 - 1!!. 

OTOMANE. garderobę, tapczan. leżankę. krze 
sia. stół. biurko, stoliki radiowe sprzedam ta
nio i na dogodnych warunkach, Kilińskiego 160 
Przeździecki. 

PRZYBŁĄKAŁ się Pies dober.man czarny. :Oo
odel>rania uj. Prz~my~ło..wa 3Z, ~ep, -:_,, ......... 

TWO J 
FRYZ JE« 

winien Clę golić pr1v 
pomocy mydła PIXli'\ 

ff stdnł 
używa je~nie płyn LUNA d-0 <:zysz 
m~alii .l!la~r9iw1 srebrą, si.J:b. L l!ł.§.ter. 

t~•~• nu 
Pogotowie M•ejskie 102-90 
Pogotowie czerwonego Krzyża 

i 133-33 
Pogotowie Pryw. I.ck. Chrz. 1111-9 
Straż Pożarna tel. g 
Uh~z:;• ~ ::;:- · , 
,.....~• • I „ . .. .... . 

TYLKO 

\ 2.50 er. 
mi~li tZD~ł 

kosztuje abonament „ECHA" 
Iz odnoszeniem do dema 
Prenameratq camawiac możn" 
-' każdego d n i ~ miesiąca. 

Z wirki 2 (Karola) - tel, l &2-48 
Plotrkow ska Il - teł. 102 • 2~ 

JbJ .odbiorze w admiu;atrncji Żlffrki 2 (K uoi.J 
hlb P1otrkow10ka 11 prenumerata wyno1i 2 to ee 

•' • ~ ' ' • ~ "' )O ' I ~ ' 



SWIAT NA KLISZY FOTOGRAFICZNEJ. 
"7ojsko polskie w )awoJCzy.n.iel 
Wojska polskie zajęły teren Jaworzyny z Podspadami w rejonie Spisza, Suchą Gó- · 
rę i Głodówkę na terenie Ora\iy, oraz miejscowość Leantcę w obrębie Pienin, .obej
mujący w ten sposób we władanie Rzeczypospolitej wszystkie pozostałe terytoria, od 

P_o~~z __ -~_-_n_a_n..._i~._,,,·,.,..,,.,,..1··~~.•ZE•~A ~ '.UłlE . OLOW 

. stąpione Polsce na pngraniczi! polsko-słowackim. 

I 
I 
I 

~ ............. 

I 
' Lord Halifax i Chamberlain opuszczają Pa 

ryż i żegnają przez okno wagonu premiera 
Wojska polskie wkraczają z miejscowości granicznej Jurgów do Podspadu na Spiszu. Daladier @na prawo) i brytyjskiego amba-

sadora Sir Erica Phippsa (na lewo z cy
lindrem w ręku). 

Moment zdejmowania szyldu z czeskim napisem z gospody w jaworzynie. 

Góralki w jaworzyny witają wojska polskie chorągiewkami o barwach narodowych 
---o Oo--

Przed sezonem łyżwiarskim. 

Znani łyżwiarze śląscy, podczas treningu 
przed inauguracją sezonu łyżwiarskiego. Od 
lewej - Kalus, Szejbertówna - mistrzyni 
Polski w jeździe figurowej, trener węgier-

ski p. Ubarcl i Kalusówna. 

Rumuńska obrona 
przec:iwaazowa. 

:Jr.!zJdant Francji w dziale polskim 1a w1stawie lotniczei 

P1ezydent Francji Lebrun w towarzystwie ambasadora R.P. w Paryżu Łukasiewicza 
zwiedza dział polski na Międzynarodowej Wystawie Lotniczej w Paryżu. 

--o Oo--

Rumunia przystąpiła do rozblłdowy swej 
obrony przeciwgazowej. Na zdjęciu: Druży 

na przeciwgazowa podci..as ćwi czeń 
pod komendą cfłcerów. 

:·-:"'aktorz~:· r" ,~eJny .i dzi a~u po~!tyczne~~ - Fra~cis·zek ~robst; działu kra}owego i lokalnego - Roman Furma™>k~; działiu, 
, µortow egu . .Kl <N1d111sz L1tY.n~k-1i. kIQniik1 IQk~!ne1 _,._ felrk~ B~~l IZ'~ gg~s j art;.:1™~ .r~~~-e ~J, ~lim 

P. Prezydent RP. w towarzystwie członków korpusu dyplomatycznego podczas polo-
. wania na bażanty w lasach komory cieszyńskiej. 

Po rozmowat:h pargskłt:h 

Podczas pobytu angielskich ministrów w Paryżu odbyły się ważne narady w pała
cu przy Qua\ d'Orsę.y. Od \ewei stron~ stoią~ Min. spr. zagr. Bonnet, min. ~\)t. za~r. 

W. Brytanii lord Halifax, premier Daladier, premier Chamberlain. 

HURAGAll 11 

Po Anglii gwałtowna wichura nawiedzi~a również Francję, gdzie huragan zniszcz}i 
szereg domow w Cap Breton. 

W dniu 26 bm. odbyło się w; Lwowie ~roczyste poświęcenie kamlenia węgieJneg'> 
pod ~dowę nowych gmachow Wydztału Mechanicznego Pehtechnild Lwowskiej. 
Na :Młtteiu - fragment z buck>wy: deskowanie stropu hali budynku mechanicznej 

stacji doświadczalnej. 

Wyc' - vc-.: Jan Slypulkowski. 
Oct:·. .. ·.1 · I ż . k' 2 Ł. d . - ,; , 11 . Wir I W O _Zł. 




